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~C LUDOl 
Od piątku dnia 12 do czwartku dnja18 marca r. blrwy­

Swietlany bt:dziewlelki sensacl1 film w 8 akt. p .. t 

u I " ut Przejazct'4. " 
_~ _______ I w roli Fred Thomson BOZYS2.cze t,umu.. Papił inteligencji ~śpó!· 

g!ó~n. ......... .. cZE.sleJ,AmervK1, ldóry zach\.\iyca swą nleą 

Dla·. młodzie!,' 
dozwolońe.···· 

byi!)alą męską nt~dą; upalaSm)1Jl1 menem l gest€m;f emi..<C SWą braWUiOWOŚcią 

Nadprogram: RIDOLlłU, król' humoru w 2 akt farsie. 
Pocz. wda pows·z. od g. 4 pp. W nedz.oJ g2p p. Ceny rxueJsc 4· O . 
w clnlpJWLseaood5 ł Dół a Ul n'td~ aj 3lJ'lWSlylke m ejsc~ 00 . gr. 

.. 
I 

. Lista związku narodowego zdobyła większość głosów. 
" Paryż 16 marca. oówką. 

: Naprężenlc,z jakiem oczekiwane są W każdYln razie istotnym zwycięio:.: 
_wyniki targów genewskich, . osłabło chwilowe 'nym jest kar-te1. 
,.Vi"0bep,ze~rodkowaniaSięl1\~Tagiogółu na: wy "Quotidien'· przyznaje szczerze tę po~ 
bO~Y'W·drligim.o~r~uParyż~ł 'W .. których raźkę kartelu. 
choQZlłp~:bw-yb61' dWQchllowych członkó\v:"Ere NouveUe"- SUf(}woosądza sdcjali:;: 
~by'-posłó)V. stów,zarzucnjąc im, że oni to są \vinni- ta:; 

Lista związkuIUl.;rodo\vego (Union na:> kiego wyniktl, ponieważ nie chcieli zjedn~ 
tionale) z kandydaturami Henryka de Kerri:. czyć się z radykałami. 
His i Pawła Reynaudazdobyla większośćgło Dziennik ten zaznacza nawet, że gdy~ 
sów. Drugie miejsce ·2ajęł.a lista komunistów. by \v nadchodzącą niedzielę socjaliści poszli 

Ponieważw.niedzielę odhędą się wybo:o ręka w rękę z kOlnunistami dla z\valczenia 
ty ściślejsze,wa:lka zatem rQzegra.siępomię::: patrjotów, to krok ten oznaczać będzie osta 
Ozy narodo\vcam.i a komunistami, innemi slo teczny rozłam kartelu i wywoła koni::;cznoś~ 
wY. poIlliędzypatrjotyzmem a międzynaro=: no,,"'ej formacji parlamentarnej. 

ja _ 000 

r 
ilnozlo2ylo do snu wi8cznego~ 

Wilno 16 marca (pat) 
Miasto godnie 'przygptowało się na 

przyjęcieślniertelnych sz~zqtków swojego 
arcypasterza. Sklepyna·.czas pochodu zam~· 
knięto. Domy udekorowano flagarniżałobne:>' 
mi i zielenią.·· {JUce na całej ·przestrzeni· wy=: 
słano gałązkami· swierkowemi. Lampy' po:: 

kryto kirem., Od wczesnego rana, śpieszą na 
Qwol'zec··miejscowe·1,zamiejsco'we delegaCje 
ze' sztandarami, związki, cechy i szkoły, 
aby.wziąćl.ldział .. W:z~llobnym obchodzie. 

, O godz. 8, zebrali się na peronie przed:;: 
sławiciele władz ·Paflstwowych z .p. (l. woje:: 
wody wileńskiego Olgierdem Malinowskim 
na czele, korpus oficerski z jenerałem. Ry~ 
azem--Śmiglym i . dowódcą korpusu· . III jen. 
Berbeckim na~lelfienaiakademicki wtta 
3ycy'nych . togach, przedstawiciele . miasta z 
pr~ydentemBańkowsklm, reprezentan~i· pra 
sy, -delegacje .. ·.szeregu .. instytucji społecznych 
i ~wych oru.r1icmi····f)Bedst&wicle1~ dup 

chowieństwa. 
O godz.8m. 30 przybył specjainympo;; 

ciągiem p. prezydent RżeczypospoliteJ \IV oj:: 
ciechowski oraz ministrowie Raczkiewicz, 
Grabski i ŻeIigowski. \Vkrótce potem' podje 
chał na główny peron wagon ze z'włokami 
ś. p. ks. arcybiskupa Cieplaka. Po odprawie=: 
niu krótkich modłów przez duchowiellst\vo 
kolejarze węzła wileńskiego wynieśli z ,vag~ 
nutrl1mne, usta.wiając ją na sześciokonnym 
karawanie. Wojsko spreżento\vało brońt po:: 
chyliły się sztanda.ry na powitanie zwłok do:: 
sto jnego' arcypaster~~f. . 

O g~d~~8m. 45' ruszył olbrzylni po~ 
chó(fzałobnyu!icamimiasta do katedry, 
gdzi~tn~na.z.e zw.łókamipierwszego metro:: 
pality:-wilel1skiego ZłGŻOWl·· zostanie. na· \viecz 
nyspoozynek. 

Pochódotwie:rało ·wojsko, prowadzone 
przez jen. Kubinę, poczempostępowaly orga 
aizacie :.SJ),Ol~ ... oed:a,y i szkoły ze sztan~ 

rami. Dalej szH przybyli' z różnych stron. 
Polski delegaci i duchowi,eilstwo z' J. Em. ks. 
kardynałem Kakuwskinl na ~zele. Z~ trumną 
postępowala rodzina arcypasterza .. a za nią 
p. prezydent Rzeczypospolitej, pp. lninistr~ 
wie, wicemarszałek Senatu ks. Stychel, jen~ 
raHcja1 senat ak~.demickj, przedstawiciele 
miejscowych \vładz państwowych i komunal~ 
nych, delegacja b. zakładników z p. ,Br. Ba.­
rylskim na czele: przybyła specjalnie z \Val'lI= 
szawy, aby hołd oddać ostatni towarzyszowi 
wspó1nej niedoli w \vięzieniach so\yięckich. 
'Dalej szły niezliczone thUI1;Y. wiernych, 

O godz. 10 rozpoczęło się żałobne na. 
bożenRt\VO w Bazylice, celebrowane przez J . 
Em. k, kard.ynała Kakovlskiego w asyście li 
cznego duchowieństwa. 

Po nabożeństwie odprawionem p:rze~ 

ks. arcybiskupa Roppa! z'włoki spoczęły. w 
kry.pcie Katedr~ Wileńskiej. 

'~ 

LEfDHEM Z' WIR8ZIIY· 
POGRZEB GRABCA. 

*) \Vczoraj rano g18.l'uizon WfłlTSJ:Zą,wsiki 'pf\~~ 
siawiciele \vro.,d'z w'Ojskowych i pal1.:stwowych) lti .. 
'teratury, 11auki e:raz Hczn:ie zg;l'omad,zona publioz" 
ność oddali hJOłdostail,ni ~\',lok(}m pr~&iwweśDJie 

zmarłego ś. p. pulk. J6zefa DąbrowskJego (Gvabca.) , 
O g dz. 11-ej \Y km'iclele garnizonowym pr.z, 

ul. Długiej ks. JlaChimo.\yS!ki· odprawQ.ł IlJa.J:)oże:(iStW\\ 

żałobne, na którem byli obee,:n;i: gen. Pogoo~.z.elaki, 

Da.:niec, KmemitIlskli, Minkifer\v~CIZ· i :ilnJ.1i, woj, Bec!i 
kow1cz i t. d. Plr!zy ka!ta<faJ.ku Zr trumną ~,ll. 

podi()~1cerSlka warta hO!uOl'iQWa 30 p. p. 
Po nabożeń'Słtwj e •. ko.nd'umt wyruszył 00.. OOleiZl 

tail':Z Powąl~kOWłSki. Orszak otwierała ()['kii-esb 36 
i kampa.nja p. p. Ul trumną SiZłyżona i dlzdłeci ~ 
lego, rodmillia,' PNyjta,c~ele) oiioeeroW1i:e i t.. d. 

UNIEWINNIENIE REDAKTORA STPICZYl\TSIUEGO 
*} "Tc.zoraj po polu <nu w~w&kisąd 

'Okręgowy ogłosił \vyTok w. proceS!ie, w~n}-m 
prz.e-z gen. .. . Zagórskiego przeci!VtTko red. "Głosu 
Bmw.dy" Stp;i'Clzyń.~ki!emu. lQlfiFJflJ'oonemu o oszczer­
st.wo w drukul którego ·red. Stpiezyński m~al się 
dopuścić w rur.tykułach 1Yl;ru.nila!nkow~ameg{lorgaIllUl 
~aTzuoojąc gen. Zagór.~ldemu dem.lJUejo,\wlil1de· o~_ 
rów legj{)oo.wych pTzerl wła{I,zami amt!'}31cki~ j 
Qkupacyjnem!i :ruiremieckiemi. 

Mo'cą. tego wyroku reda;kttJ;r S'tpiclZ}'11m,po 
pl';zeprowoozeniu dowodu pnil,wily, ZiO<Sta.ł uni.ę,~ 
niQny. 

OBRADY KON'\VENTU SENJORóW. 
*) WOZQl"aj \y południe pod p!'Izewodnietweom 

p. Ma1.'szałka Rataja obradował konwent senjorów 
Sejmu. Na' \y~tęp<jep: . Matl'sza:tek . mwiarlomił, »e 
rząd' wyra.z.iłżyc\zen;ie,.aby Qlu'i:l:dy pl€iDlarne Seś 
mu odroczyć do powrDtu . p: P~emjel"a i Miln:istI'a 
SprawZagra.niczllycll 1). Sl(.rzy~k.iego z Genewy. 
Po krótkiej' wym.ia:nie zda.ń, w'"9zyiStkie kluby,·· za 
wyjątkiem klubu stronnictwa chłopskiego, Tóaakcep 
tc;\vały propozycję rząd(}\yą~ przyowm teirLUm oo.j .. 
bliżŚzego posiedtz~mi.a,yyZ!nac,zono na ~ń 22 Dm.. 
Od tego dnia do soboty :odbywać 'sd~ będą pome­
d,zen.ia plell!alrne oodtZ1~ie a ferje świąteome ~ 
rJOcZ/ną się w tym roku już w wiedik1 pomedJZila­
rek, a ~ ~ z powodu. rozp:oczYJlaj~ych 8i.ę :w ł.fJIl 
~e sWl4.t ~W~ 
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MIB:mOOKA BUTA. 

Paryż, 16 3. (pat) 

W wywj,ttit~1,e z herlil1słdm tn·zt.'{lstawi!Gi~11em 

~;,Matiil1'ai. poseł dem,okNł.,tyc.zny do Hoo!chstagu 

łiaas nśw,la:ll~z,ył, że bez '\1J1Zg1ę'(lln, ;na. t.o 00 s>ię 
SitBsllic! duch Loca~na uie mo'że uledlz uHlkes!l;.;,vlie 

l'Aiu. Hoo.-s stwierMM, że pMgn:ie! a.by pómiędty 

Nlltmti~i a PóJlstk& Z'd.ip81now.aly €JtóstHh\ci p:rzyjaz 
·VI·ł, przyznał jedoo1i, żetl'zeba będ!zde jesz.c;ze wńe­
:tte,tt~a.su Zia,tl'jitll 2m!1!kną lli"&z,V Niemców 'wzgIęd.elu 

~ Polski. Posol: niedopUSizc..za myśU, ażeby Polska 
hyła p(!~tin Wi1)'I.ta w H>3.diz.1L~ na ~t{)ipie :równośdi IZ· 

Rz.eszą, pOIJa'jąc j:rukQ pl'ewk..~t, że gdyby nie (';!h;: 

IIły, które H,liI!lja ni;e,miecka. zadała carowi ten. 

~~tni byłby jeszC!z.e ży:wy. i pa.nowałby nadal :w 
WM'SIz,ailtwe. 

W;l0Sl .PODTRZYMUJĄ 
POLSKI .. 

POSTULATY 

Rzym 16 marca (pat) 
Prasa wIoska nadal energicznie pod:: 

a'zynluje postulaty Polski. 
:,T'ribt1na'~ W' artykule wstępnym, zaty 

tułowanY111 ~)Maska i oblicze", podkreśla, że 
\V myśl traktatów locarneńskich Polska ma 
prawo i obowiązek żądac rÓ\\1.noczesnego z 

J 

WARSZAWSKA GIEŁDA OFICJAL.NA 
Z dnia'l~marca 1926,1'. 
\VALUTY··I D'EWIZY,. 

Dol St. Zjedn. 8,00 
',BeJgja '33.17 j pół 
'B:~!;;1ndja 320,50 
,Lóndyn 38,92 i pół 
Nó .. vy Jork 8,00 

" g~ryż 29,10 
Pra~:ł 23;70 

, Sz'\vnjcarja 154.10 
'vVlochy 32,10 
\Viedeń 112:7.5. 

Obrót ogólny; 150,000 dolarów, \v tenl 
przeszło 8,000 dolarÓw w gotówce. W obro~ 
tach prywatnych osiągano za dolara 8,50. R\l' 

tlej :zlot.y 4,46·--4,48....;..4,44. 

AKCJE. 
Bank dyskontowy 5,Otr-"5,lO; handlowy 

1,70; Bank Polski 51,00; zachodni 0,95; Bank 
Zw. sp. zarobk. 4,00; Cerata 0,35; Elektr. 
Dąbr. 0,58; Elektryczność 1,40; Nobel 1,10; 
'Wars?:. 'row. kopalń węgla 2,30; Cegielski 7,40 
tjlpop ,0,12'-0,54; Modrzejów e,OO-1,92-­
--1,,95; Ostrowieckie 4,70; Rudzki O,80--o~81; 
Starachowice 0,93-0,94-0,93; Zyrard6w 
8,25~"R,OO; Borkowski 0,36; Haberbusch 5~OO; 
Herb?ta 0,14; Spirytus 1,50. 

,~, •. ,~cznośt·1 Święta nadchodzą. 
, Zasz~łnie. znana 

~Bl6~. WYkiintnif[ ijiB 

• ~: ':~' ~ (eglelhlana Nr. 25. 
PoIecawJelkiwybćr 'obuwia najnowsżyeh 

fasonów. 
t48s Ceny przys_ne. 

• la na 

Li 
. .. 

tą I niwecz Locarl 
Nk~lnCamiwejścia d.O Rady. 

"Corriel'e delhi Sera" do\vodżL że ,Nieli1:: 
~y fixająza cel Tytel, Śhlskj l~(hH\sk izapc:: 
wne ..:.\Izację. 

Orgah Fatinaciego "Regime Faseista" 
'N artykule wstępny:cti, ZtltytulowanY1l1,.Cele 
NiemiecH~stwierdza" że Nienlcy paraliżują 
Ligt} i niweczą Locarno: uwa:tając traktaty, 
ostatnio zawarte, za 8wistek papiel.'u.: Dzieri;;, 
nik podkreśla·~ naciskien1~ i:t PolSKa fila do 
miejsca w RadzIe tesan10 pra\va: co Nieulcy 

Paryż 16 marca (pat) 
Korespondent "Petit Parisieli';wGene' 

wie pisze: Delegąci szeregu pailstw arrm.ty~ 

k~U1Skich wystąpili energicznie przeQiwko 
odosóbnionej akCji delegata Brażylji izażą~ 
dali natychmiastowych wyjaśnienco· do 
pr~ebiegu obrad,cżlo:nków Rady Ligi, które 
to wyjaśnienia będą im. udzielónew dniu dzi' 
siejszym. 

Korespondent genewski "Petit JournQ~ 
·la" donoSi, iż państwa, wchodzące w . skład 
~(1ałej Ententy pra'gną, ażeby' sojusznicy i 
N ierncy przyjęły zobowiązania· na, piśmie,· iż 
będą popierały ~ve wrześniu. kandydaturę Ru 
munj~ na miejsce 'w Radzie, które nlft " być 
przyznane w drodze nowych ,"wyborów,. 

Jak podaje korespondent ;,Echó de _Pa:: 
ris''', Stresemalln :mial zaznaczyć już \v" nie'~ 
dzielę; że '·przyłączylby .się 40 ·."l'ozstrzygni~;; 
cia szwedzkiego", gdyby wraz zUndenemwy 

stąpił z Rady Bel'l(~sz.Delegat Brttzyl1ima. 
Zdal1W111 kotesnondenta ~,poparcięHis~a9. 
11ji 'j cieszy się przychylnośchI \VIQch.\V·t~ 
hldQ;śdado porozlthlieniaz delei~taroi 
pallstw . pofudlliovv~o·'·rt111erykHńskich . Melin 
Ftanco ,mial oznajlnic.Ze nie UCZYll.i użytku. 
prawa vehl '0 He stale miejsće'w . ,Radzie~któ 
tego dOlnaga się· Bn-tzyIja, byłobyprzyzuaue 
jedneluu z tych paiistw~. KoresP9ndent d():u~ 
si w dalszvll1 clagu, , ze Bel1estuzależnias,\V(ł 
jq,.,rezygl1;·cję "z~~ stanowiska, w.Rad~ie, od 
zgodyna'torządów';w ... Pradze, Bukaresżcie·;i 
Biil.ł.og.rddzie. Ninczicz, zgQdzit.si~ na.,uR.t~pie 
riieHenes.za~· Tit~desco '. jedr.utk dO·n:1agasię 
szczegółowych wyj aś ni{;ll. 

Korespondent ~,()uotidienia'·. ,doWiB>' 
duje:się, ze przedshnvicieleMałejEntent); 
~odzilisię natoi aby I-Iolandja\vsti\pił~l:dt 
Rady na miejsce Czechosłowacji. 

K'ore:spondent ,~Petit PariSiena"·· stwier.a. 
.d1Jil,'ie~zdalli(!ll1 Brianda, nieodzo\vnem jest 
za\varciejuż dziś ukladu,'któryoy zapewniał 
ponowny wybór we \vrge§nitr: ,·.jednego:.g 
pl"zed$ta,\vicieli l'v1ałej :Entent)l na miejs.oe 
przypadające z wyboruo Układ tendojd:tie 
p~a\vdópodob!lie do, skutku. 

, ':Kórespondent,;Matinłt; 'donosi, że Qtłi~ 
nories ... de .leo:n, oświadczył, jz, Hiszpanja·no~ 
sł- się nadal z.zamiarem'wystąpienia z',c.Ligi 
Narodó'\v po ZakOllGZel1iu.si~ obecnej sesji;" , 

--o~------.. 

Uniwersytety w Jassaćh i Bu,kareszciezam:knięte. 
Bukareszt 16 marca. gowyaaleniazJiss· . wszystkich stude~tÓ~.1 

Zaburzenia na unhversytetach rumuń::: odtransportowanie, ieJ!' do miejsca urQUZe4w 
skich nie ustają. \Vszelkie ol,{ólniki, wydawa nis.. 

neprzez ministerstwo oswiaty, nie zadawah 
,niają l"ozgorącp-kowanych umysłów studenc~ 

kich. W dniu wczorajszy1n \vladze rumuń~ 

skie postanowiły zamknąc uniwersytet w·Jas 

'sach, skutkiem terroru, -jakiego do:tmsz·czali 
się strajkujący studenci. Niezależnie od, te~ 

go, 1'!0lipja otl."z:y:malanakaz naty:chmiasto\vc 

Bukares2!flulllarca'(pat) 
'l1niwersytety w ,Btlk~reszcie i 'Ja~aGh~ 

jak 'również tamtejsze gospody akademickię 

są w dalszym ciągu zamk~ięte,.nato1niast" w 

Clil j .\viększoŚć . stt~dentó,v wYPowiedziała 
sIe za podjęciem wykładów:. 

Pan Pręzyd8llt Rzeczypospolitej wiłnie. 
Uroczystaa-kademja ku czci sp. areybisktłpa, Cieplaka .. 

WUno,16 3. (pat) gl'zeoo\vą' cz. łonk{HVie l'.ząd. Ul. przedstawit,Cl.ele, dUC,.l:io 
o go. dz. lJw pałacu' arcyhi.skupimks. bis~ \v'lellS't fil . tl' l' '.', , ". " .~. , ",. ~'w· ws'zys, ile 1 wy:zna'lloraz repl'e.zent.a..ncl 

kup Kaziro.ie-rz M'ach3.l.kiewic~, sufraga.n' ka,pMuly miejsccf.\veg'!J społec,ze:ńst'wa (władz: . , '. .. 
wHeńsJdej, ",'i'azz lUl,pitułą. metT>opolita,r>ną po.d.ej '. ,'. 

. , , . Wilno, 16 a.(płit) .. ', 
in<>waU śn1adm1!ltem 1;~ Prezyden.t.a Rzplji.ej, czł{)'ll o .godz. ,21 s:pecj.all1yl}1·~ią.gJ;em <Xijechał %. 

jków :vz~du" genelra;licję, p.rzed3lk·n"hcli,~H prasy i \VH.n3. p. pl'e'zy.dent Rzplitej P~lskJejStam.i.wWb) 
~połeczeflstwa oraz, przybytych na urotCzyswść po- ciechowski \vra"z ze świtą. 

grzebową wyz.szych ,dostQjników kościoła; Tym. samym 'po6iitg:i~m . oq.jeGha.lti ~~ 
Wilno, 163. (pat) ",nie: Rącz'ki,ewlcz, StanislaWGra.bs:ki i Żeligo.~. 

o godz. 5-ej po południu w auli kolumnowej '~ 0 .. gDdĘ" 22 ..• ~O.J)OOią,.·gi€Jm." .. , POŚPiesl.llY,m .. od·~~.t ... 
uni.wel"s'l7tetu, Stefan. ,.a Batol"tl>O'o Odbyła sio ku czci II '1:0 \V' J ' ' . . 

" '-t> '" ." ... ,ars~awy'". Em.~s.kardynał I{a.~o~~ 
ś·r· Mcyb1skupa_Ciep1aJi..a akademj~ 1;a,ł&bna, w oraz ,kS. l{s.his.k~Pi) P!',zyby1iz różnych <ij~1m 
k!t6rejwzię14 udział p. prezydent R~pl!i;tej, Sta.llii'" na uroczystQści pogrzębowe. ", ,'~ ., 
~··'·W~C-i.ecllow&lrJ. "PrI:vbyY:-'Der l~y~tQA~· .. po~ ~Oo~~.··~ ,~:,~~--".~~-.~-;~ 



> .. ...• .•... ...ęp t .. i n ępt a. 
cł!ttykładnie·surowa kara powinna spotkać rabusiów ~karbu l?'aństw3. 
tyałl$Bui11 mar~al9-26 r. 

Trwająca ł>fZgz.·. 'przeciąg OSIniu dni 
tl1i6tka na n~cz1t;(!źtob@t1iych Vi . suiIlie da:; 
lit K6mit~i9wiPofuQeyHeztQhgtnym 12 ty~ 
Ił.ęcy· ~łotjełt· Jest tocYfta .. bardzo niska J~i; 

. tleli Wjiąu' pod UWalę; ie·zI:>igrka.'gyła hat& 
dzg iiłtenS}tW'nie . pl'bwad~@I1a i, zeńie było 
publicznego lokalu gdzieby kwestarze Jiie 
spnedawali znaczka. 

Dlaczego tak małO zebrano? Czy dla:: 
łegó,źe społeczeństwo nie ma pieniędzy i 
wskutek tego odmawia pomocy? 

Bynajmniej! Drobną grosZOVlą sktad~ 
kę każdy jest w stanie zaofiarować. bez 
zbytniego uszczerbku Bwego stanu posiada:; 
Dia. Ale społeczeństwo 'w ostatnich czasach 
.straciło zaufanie do 'wszelkiego rodzaju zbió 
rekdobroczynnyclt a ostatnia zbiórka bynaj 
mniej onie dawała większej gwarancji niż po:: 
przednie zbiórki,źe ofiara przechodnia dQl:: 
Uze do swego celu. 

W ostatnim dniu tygodnh\ bezrohot::: 
nych,wtedygdy.juzsię . kończyła kyJesta' 
przeczytaliśmy w pismach łódzkich sensacyj 
Dą . wiadomość, która . potwierdziła, że za~ 

str?eżenia i obąwyspołeczeństwa co dospo 
Bobu zużycia 'zebranych"pieniędzy nie. ,.były 
'nieuzasadnione.Oto okazało się, żepomiC? 

Qzy pobierającymi zapomogi' jest około .5 ty 
sięcy: okolicznych włościan, posiadających 
własne grunta izabudowani~l; którzy w tak 
nieuczciwy sposób okradali' n1iastoiodbiera 
li chleb głodnym. 

Odkrycie znamienne; nie tylko dowo::: 
dzibardzo niskiego pozionlu moralnego i 
etycznego naszych podmiejskich kmiotków, 
lecz również' dowodzi, . że kontrola nad gro~ 
szem publicznym' jest niedostateczna i że 
ten pieniądz publiczny· bardzo się lekceważy 
dając go każdemu" kto po niego rękę ·wy:: 

ciągnie. 

Dotychczas wykryto 5 tysięcy osób, 
które nieprawnie pobierały Zilponl0gę. Nikt 
nam nie zaręczy. że jeszGze jest 10 tysięcy 
takich oszustów, którzy chcą na majątku pn 
blicżnym zrobić interes korzystając z tego 
ze wszystkiIn ludziom niepracującym Pań" 

stwo przychcdziz' pomocą~ 
Czy wobec powyżej przytoczonego fak 

tu można się dziwić zatrzymaniu się ofiarno~ 
ści publicznej i nieufności z jakąpublicz,:: 

ność odnOSi się do ilnprezdobroczynnych. 
Swoją drogą sądzi1ny, że wielka' afera 

Za,POIl1ogowa' nie powinna przebr~mieć bez 
~ha i że nie tylko' powinni pońieść odpo~ 

wiedzialność sądową wszyscy oszuści. przewo 
anicź=łcy funduszu dla Bezrobotnych lecz 
r6wnież System przydzielania żap011lóg po.: 
Winien być poddan.y rewizji aby na przysz:. 
ło~ uniert107diwić podobne nadużycie. 

Jeszćze jedna aktualna . sprawa na te~ 
mat okradania. Państwa i restytucji skra:; 
Ckionych funduszy to toczący się· w·· łódzkinl 
~dzie okrę~ówym prQceS o nadużycia \v 
Monopolu .Tytoniowym. 

W łódzkiej·· fńbryce Monopolu Tyto:: 
blowego aatrudniającejkilkuset robotników 
dyrektor, wit:edyrektot r kilku praGowni~ 
k6w systematycznie okradali skarb ub~ 

tając 'ńaswą :PTywatną··.własnośc państwowv 
tytoń.Otem·· wiedzialawiększość robotni'~ 
ków lecz nielniała sposobu aby przeszko" 
dzić rabusionl, gdyż którzy w tej sprawie 
czynili jakiekohviek" kroki byli . USuwani z 
posad rzekomo Hza działalność wywrotową" 

. .Wreszcie po długim przeciągu czaSu 
"przyszła kreska naMatyska" i rabusiów 
posadzono na ławce sądo\vej. 

Może zostaną skazani na krótki czas 
do więzienia, a może też zostaną zwolnieni 
(dyr. Wronka~ dla . braku dowodów winy, ta 
koncepcja jest o tyle uzasadniona, że nie.: 
którzy świadkowie przychylnie dla oskarżo::: 
nych chcą z nich robić ofiary antagonizmów 
dzielnicowych,ofiary rzekomego antagoniz:­
mu królewiaków do galicjan. Już takie atuty 
Obronie dają do ręki świadkowie, którzy 
pospolit~ch złodziejaszków mienia państwo~ 

wego chcą uczyni~ ofiary zloś1iwoooI ludzkiej 
Tymczasem chodzi nie tylko o to czy c 

skarieni zostaną z przykładną surowoseul 
ukarani lecz również czy skarb odzyska zra 
hawaną mu "własność. Skazanie przestępców 
na krótsze czy dłuższe więzienie da tylko 
satysfakcje tuoralną jednak bez satysf~kcji 
materjalnej która się państwu należy. Więk:: 
szość dobranej paczki zdążyła dorobić się 

majątku który jej nie przepadnie. Czy więc 
państwo nie będzie uważało za stosowne 
skonfiskowa'ć majątek ewentualnych skazań~ 
c'Ów aby pokryc nią SUlnę na jaką skarb 
poniósł stratę. \Vobec nagminnie panującycb 
kradzieży na szkodę Skarbu Państwa raczej 
należy się domagac zbyt surowego ukarania 
przestępców niż stoso\vania Jakichkolwiek 
okoliczności łagodzących. 

J ie elu grle[~ l J[i~~l H. 
Prz,ebi,eg dotychcz-as odhytych posiedzeń ra~ 

dy Ligi na'l'.odów jest -'- trzeba to wyz.nać -:- zu­
pełnie bez pr'9centów w. historjj.· Ich sens ogól­
ny eprowadzić dałoby się do nas1tępu]ą.ceg-o sfor­
mułowania: Niemcy widzą w do'pus.zczeniu ich do 
samej Ligio,raz jej wład,z ogromne dla siehie 
korzyści,. jeszc,ze jednak przed dok011czeniem tego 
faktu przez zgromadzenie obecne Ligi stawiają 
tego rodż-aju '\varunkl1 iżm6glby się' ich pmv'';;;lty­
dz<ić nawet najbardziej .z.adomm·Yc1ony czlonek Li­
gi, któryby dla jej istnienia i zadań naj\Yiększe 

mi.a.ł zasługi. 

Trzeba jaknajrkllej, \-"prosi d-o granic nie­
moźli'tv{}ści POSui1,lęteg·oz,il:':lepieuia. albo wyraz~ 

nie' złej woLi na to, by m6c nie \vid'z.ieć i nie 1'0-

zumi'eć is~o,ty l1a,strDjów~ niem::iecldch, by pomi­
jaćw.ich ocenle te wszystkie nieustannie P(Hvta­
rzane szc.zególy, świadczące ]) [t rdzo c.lobitni:e o 
tym. że dla Rzeszy niem;ieckiej Liga Na.t>odlJ\V 
ma być antytezą teg-o ws,zysl1:kie.g{), do czego ją 

zmUSOOlllO w \Vel~salu prze:d siedmiu laty: m,a ~ 
Dna przy\vr6cić wszystkie prawa wielkiego mo­
ca:rstw~, me naklacl'ają{:zupelnif~ ohowia,zków: nia 
zlecić między inn emi mandat koloujalny, :na 
zrewid{l;\\Tać granicę z Pol'skŁh. ma l'{l'zs:t,rzygną6 

w duchu interesów niem.iecki,ch losy G.ruau.lska i 
Kł-ajpedy, m.a postanowić <J poł~czeni'U Ausirji dD 
Xi:emi ec i td. itd. 

Dopóki Liga pDd presją moralni1 zgodzi się 

iść po linji planów nj emiecldch \vszystko hędzie 
dobrze, szczeg61ni'B, że Nj·emcy będą miały w 'nad~ 
chodzącym okresie na podstawach cljalektycz­
nych oraz na JH'zeróżnych zgoła niedopuszcznl 
nych i niepraktyk<Jwanych dotąd komentarzach 
do() st,atutu Ligi oraz innych zohowjązail między:. 

nar<Jdowych, zbudo·wać c.:ały gma,eh fałszywych 
wnio,sków, które w zasadzie do niczego nie upo­
ważnhijąc, wytworzą stan mUczącego niespr"zeci­
wiania się .ichzbrojeni<JiIl1. 

VV tym okresie przygotowawc.zym Niemcy 
wy,tęŻ'ają Sliły na to, by wszelkie ,spra,v~- obcho­
dzące je z~tały. załatwione na dl'odze pokojowej, 
bo ten sposób jest lJal'd'zo t.ani. Tymczasem bp.­
dą one. miały ~I"'ozno~~ć zaawansowania się w zbl"{j 
jeniach, ad'Oczekawszy się chwili odIXlwiedniej~ 
:po g,ta'femu) po teutońsku, uderzą bądź na Polskę. 
:Dądi na Fra;ncjęi mdeczem posta·rają s:ię'nak!'eg~ 
lić. inne' granice swego państwa, inne wyznaczą 
drogi ... p~litykiw Europie. Że obawy te ni-e są ja 
ki-emśurojeniem, lecz mają uza.Sia-dTIiieruie realne, {} 
tymś\viadczą, nk~dawne raporty międzysoju~z­
ni,cz-ej komisji kontrQlnej, która pomim<J WSiZyst a 

ko. ·zamiera llardzo cenne dla sądów o psychice 
ni'erruiec-kie.j i· technice . żhroJen or.a.z ich. ogron:Uę 
wiadom9ŚCi. .-

Tylko <łpaoowanie jakąś chimerą. tylkb trak .. 
,towlUlie ,poldtY'ki' :tt1iędJzyna.rodowej pod. kątem \'\-i­
~·ko~tykl6w t6.i lub innej ln1~-

dówkli dQPro'\-vadzić mogło dQ tego" że te ",łaśnił 
szcz.egóły oołk<Jwicie przy l'o:z\vażaniu stosunku.d.'<Z 
Niemiec są pomijane. C{} \Yię.cej nietylko zamya 
ka sdę na nie oczy, le,r,z traktuje Rzes1zę TV teIł 

s:posób, jal{gdy})yprzyodzi.ftTtie ich w skórę ja.oonię~ 

cia było tylk<Jgestem nieodp.artejsprlawiedliw~ 
ci, wyn:a·gradz.ającej \vieko\vąkrzywdę. I dlatego 
dQnQsHy nam telegramy {} tem, że w k1il}:rowni­
(~ychsferach rady Ligi panuje Iltrzygnębienie 
(z powodu Ni,emiec ec do l'{)Jzs'~erz.eni<a tej rody); 
że ten cz.y ÓV," \yielki mag, rMeJl'ująC rzecz na 
konferencji pras,owej, był bardzo wz.ruszvIly; ie 
sytua·cja j~.t hardzo trudna, niemal rozpa,c:z1iw$ 
itp. dDwody wraUhvoś-ci serc Brialld6w l Cham 
berlruin6w. 

Zazwyczaj hard,zo elastyczne sumienie wład 
CÓ\y tegoQ świata jest \vobecNiemiec M; 1l3.d\vra:l .. 
U\ve, lecz wasze \-V)Tzuty sumienia, panowje) ni~ 
są szcze're '\Yojna ś\viatovv"a tocizyła. się nie o UiN 
jen:ia, ale decydowała ona Q tym: wy czy Ol'" 

Zły Q'l\:rutny los olwJ'[tl'zy l . was zwycięstwem~ a 
tego grzechu śmie,l'telnego Niemcy nigdy w-am 
nie da.rują, ch{)ćhy;;oie w (lo);e,rhllu do wynagl'od~ 
nia poniesionych przez nie 8,t1'at dali wJ.;ęcei 
ntiż.by same mcgły kiedyk<Jlwiek zdobyć. \Vy,rzu .. 
ty \VaSiz·e panov\·ie, nie są szezN'e, bo illlltellcje Ni,. 
miec wziś nie są wC{l.le iTme. ni~ prned la,t.y dwu .. 
nastu,. a ehyha 11ie lr.<:.Żna \Va:3 posądZlić \) t,o, hyś'" 
cie śwj,adomie spyehal,j kierD\\",:me pr,z(;z \"3;;-:; pa;ti 
:;::t\va. w . przepd f;ć nowych \vajen~ e-heJielL ryzykował 
byt. w-Glszych . p .. 1. ń's tw. 

Jeśli \vięc mieUAcie zuehw',alstw'O odnieść W 
l'oku 1918z'i;vyc.ięsi,"wD na{i państw.ami c:entl'aluł& 
mi, Qkupione zres,ztą JJeZef~nną EJn,v-ią iży<Ci:em IllIii 
jonów najlClJs,zyrh sw}"Ch syn6w;· jeśli nie ehe.­
cie, by te \,'ła:śnie -of.im'y były d;a;remn6, by nad 
świat.em Z'ilpanO\\'uJa brut.alna. pi:ęś{; krzyiacka,­
uie popełnIajcie lJłęCłu wi/~ksze.g'{J, niż był gen,jus.f 
FQchów i Kiltchenerów i po~iwięe~niemi[jonó'W 
.~ r :~:',,,. obywateli: hąo{j'źcie w tym śmiei'te~llym 
g1'Zechu z,wycl~st\'va nad. Niemc:am'i. konoo:lnventm 
Tu nie m.a miejsca na \y-aJlania, niema (,;Z41SU. ira 
cjl ' na wy bieranit\ ,ho jtlsną je.s.t i'~eczą, :le. obee .. 
na PDlitylm\ViiSZa, c km'uflowana w LOCaf'110 i Be.~; 
hecnych pG'sied,wni3:cl! genmv30kieh. prowaÓ:.zili 
najbliższą dHlgą do no\vegQ aktu w salI Zlwier· 
d,adlanej \Ver:=:all1, ak tu przechooząeego wielo-k-ro 
tnie \Yszys:tko w. (J czym Niemcy m-aJrzyły ni~ 
tylku \y roku. 1871, ale na;;vet w pll€'nyszyeh 1~ 
wielkiej wajny. 

le do 'lU 
w doskonałym punkcie 

Wia.domość,u stróts Atli;oś~iuszki .. " " 
~ ~< .' 



Założenie izbybandlowej. grecka- ·łskiej-w Alenach. 4 .. t.)I'llkarnia nazywała. się··· "Ośw'iata' .• Fr. 
CQwano W niei nocą. Po odbiciu.częścibił)u$' 
ly odnoszono ją do mieszkaniap~ j\lojżes~a 
Na kr6tkotylko, bo nieb~twem ?ja:.?"lałasię 
hina'_\zlliiana" posłatieó\viodp.osil a tQwat 
do składu główne na !l.Jslewki 11. <tby .wre,lf 
szcie3;;:cia part ja kolporter6wpuścHa fabry_ 
kat '\v obieg po cal ej Polsce. 

(--) Zainic]atywą zasIużonego 'dzlftłą;;: 
cza na. polu polskiej ekspansji gOspOd(;1.TCzej 
t;Ą~. Grecji, p. AJeksandra SHzińskjęgo~ przed 
st1;l\"viciela lVlieiskiegolJrzędu Targu Po~nafl 
&!tiego w _"-tenach, odbyło się '\v· dniu 2(1, II, 
~r. 2ebra:nie konstytucY.ine or~anizującej f ię 
Izhy Glo'ecko"PoIskiej \V l\tenach. 

Zebr~nie za,galt poser polski w i\te.:: 
~uwh p. Czeslaw ",t\ndrycz. PrzenlawiaH o~ 
orócz, tęgo ~ębranj dygnitarze gr~~..;y. :ak 
minister Pr~emysłu i Handlu Starnulis i :itlni 
wpływowi pr~edsta\\tit.liele ster l'ządowych~ 
linan>,,1owych i handlowych. w G:recji~ łączrtie 
~branych było 80 osób. 

Izba G:recko~Polska ukonstyfuow'ara Slę 

go "W Gree:ji, oraz .greckiego l\1inistraJ?r.t:c 
n!ysłu i Iiandlu z p. 1\. SliZ111Skirl1 jakoDy~ 
rektoff:ffi Zarżądu. 

W dowód· zainteresowania. polskilr,;l ,sto 
sunkau1i uch\valono zaaranżowanie grelnjill~ 
ne} wycieczkiprzet'l1ysło\vcó"y ikupc6wgrec 
kich l1a t(!.gorocznylVIiędzynarodowy Targ 
w Pozllaniu. 

Wobe'c \~{vcieczkigreckich· inlportęrów 
na Mięti~Y~larodowym ' Targu \VPo~naniuJ 
dnia 29m~ja hl'. nastręcza sięwyjątkowao 
okazJa .dla ·naszych eksportów do spotk;ł:> 
nia" • się z Grekami l1ąwzllliankowanY1l1 Tar 
gu i rozejrzenia. się \v możliwościach wywo~ 
zu do Grecji bezpośrednio. 

!vlatryce l;Ylojiesz K~han miar ukryt_ 
'\vpoście!:i '\v łó:łku.]3yły one w języku 'r~ltJ: 
sl<inl i nic111ieckiul a to dla tego, że kontumś 
ci,szczcgóln~ bficzną opieką ota~~~ją fet~ 

,.GÓrnYŚląsk'"~~. 

cod prezesurą każdoczesnego posł~l. polskie 
,~ 

\V ··cza,sie rc'wizji u Kahana natrafi'll),Q f 

na. inny też ciekawy s~'cżegól: na półce leża 
la kSiążka Sieroszewskiego 'n12 lat wśród J~ 
kutów". Szczegół ten·· stał . sięważn,ymdla 
śledzLwaz tęgo ·względu, że książka zawiera. 
ła nielada tajenlnice: oto powieść, Sieroszew. 
skiego była przerywana a w przerwach by" 
ły ... drukowane instruĘcje bols2ewickie. T~ nej. kkh książek byłqkilka. ' 

lAK ZYDZI PRACUJ1\; D4A PRZYSZł.sĘGO ,,RAJU'~ KOMUNISTYCZN]~X1() Aresztowanię. . wz'\Xiązku z wykrytą 
druk~rnią. ,dosit(glyliczby 50. osób. ,Czyż m3> ~ 

. '111ydQdawać1 ie przy tej. ,;deHkatriej I<;>b~ 
cieu~yciby1i sami żydzi? 

Policja polityczna w ostatnim czasie 
,miała nielada pracę. Kraj cały zała'dpwi1llY 
był bibułą komunistyczną1a pochodzenia 
jej w żaden sposób nie udawało się wykry;ć, 
M'reszc'iei po długiej obserwacji po uit::e 
aoszła do kłębka. 

()kazato się, Ze ~wny sk.łau bH>uły 
1nieScil się 'w niewielkiem 3~p.okojQ'wem roie:.: 
:izkaniu Jakó1Ya Sachsał fY.da ~OCzywiś.;:ie!), 
introligatora, zalniesznlego na Nalewkach 
,11. \\'szystkiego 3 pokoje, a z~p~su druków 
";"pktformy całe, Z tego to miejsca płcUni 

bJnkcjQnąrjuszekomunistyczni t~ ZW, "tę~h;: 
...,," nliZpowszechniaIi druki po całej Pol~ 
• 00 i do Katowic i do Lw{)w.a i do\Vilna 
I. t.. ci: I do KaH~a 'byk specjałna (;).UezWa 
~ robotnjków". -

Okazało 'się dałej~ !te skład narewICow:.: 
tli ft$ilany: był :z mieszkania ::riejakiego, 

·-Nie~. 
-- łije. ' 

i 

- i\l co' się :lo Dt sWo?s 
_ Wyjechała..' L 

~ Dokąd? 

53) 

- POjechała..... pojecłiala ..... -jąkal się 
Kałioowsk~ nie chcąc zdradzić urzed Anto;; 
211m miejsca pobytu Zośki. 

- MówI - zawołał ze zł~ :AnfutU­
RaOaę CI powiedzieć ~dę. - '~ął .dalej 
- p6kbn dobry. . ., ~ , . 

Kalinowski namym8t Się przez Chwilę. 
-".. Powiedzieć ~ nie powiedzieC?-

~w~żał w duchu. . 

-:... ~aieli mu ule powiem to gotÓw mnie 
~. kiedy .przy sposobności· pchnąc, llQ$::: 

tcm-i .tW&tanQwił nie 'nkryw-ae; prawdy 
fmI:ldl\Utonim. _.' 

:" ~ . Prędzej '~'n1eciei'p1iWl-t się tymeza~ 

~m. Antoni·~, nad OZem tak długo myślisz? 
P~wbie ehcesz mnie nowem jakiemś 

kłamstwem· w błądWlł~owad~. 
- Nie gorączkujcie się -oarzekl :z;wol 

.. :Ka.lłnow&ki ....... powiem. wam-szCZflrą 
prawdę. . 

- Wi~c mów ...... Biecl~li:wil··~~' ~ .... 

.Mojżęs~a Kahana (Nowolipie ló-;) "V mies~~ 
kalliu tę1ll :nie· było wcale więk~zychza~ 
sów bibuły: był to skład tymczasowy,· pr-zy:.: 
stanek niejako w transporcie bibuły wdru:.: 

, karni. Za to miers?kanie p.~lojżesza dflło po 
ljcji bard~o,·, cieka.we dane w ppstaci ,)m,a::: 
tryc.H

, to ,jest' liter wytłoczonych ,. w t cktu~ 
rze. Gdzie te litery układano - tiewiadomo 
Prawdopodobnie poza \Varszawą. Do . V/ar;: 
suwy przychodziły tylko "matryi~t!~ i' tu· z ; 
powroteln odtwarzano litery nrzez odlanie 
na matrycy metalu. "",V ~en ·sposóbbezuży~ 
cia w Warsza wie zecera, odlewano w:. met<l~ 
lu całe st~ony drukl,l . 

Gdzie odlewano'? I ta kwest ja została 
:wczoraj wyjaśniona:· u 4-\br-amf .. ~)ws~anki' n~ 
yYolyńskiej 6 oraZ nil Nowolildunr. 49' m. 7 

Gdy odlew był gotowy węJrcwał do 
drukarni p.1Ylojżesza Kahana na Tl')mackie 

" ~- ~ -, ,,; 

- Zośka pojechała (Io Kalinowa, - po 
wi~dzial Kalinowski, obser'wującbacznie, ja 
kle wrażenie w.iadomość ta wywrze ną. Anto 
llim. 

- Do Kalinowa,? ....., idziwil się Ąntoni. 
- Tak! do KalinQwa. -
- Prawdę mówisz? 
- Pocoo miatbym kłama'ć. 
F-- A. wszakze ona· ,nie chcia,ła, być w 

Kalinowie? -,- dopytywał sięz nieufnością 
:f\.ntoni, gdyż nie wierzył Kalinowskiemu.­

,- Tak, ale teraz gdy stary, umarł to z 
raa~cią tampo'jechala.·'· .. !.. , 

-= Co za stary? 
- Ano nowy,· dziOOz:icKalinowa._ 
-:- .To nibYPl"at tego· co wychowywał 

tw
c
oj3= córkę~ . ' .. 

, - Tak: Więc jak wammÓwilem'--ciąg 
nął aale] Kalinowski -stary umarł, a rorka 
jego pr2iyjechała do Warszawy i zahrała 
Zośk~. do Kalinowa. . 

-'To tak - mrukUąt pod nosem Anto 
nI mocno . strapiony tą nieoozekiwllną wiado 
mością. 

\Jłidząc strapion~ minę Antonięgo Ka 
linowski ,radował się w duchu. 

- Dobrze ci tak ~ni.yślal - byłeś tQ:1 

ki pewny, 'że,.żostanie twoją· żoną,a,tymc~a 
sem. nic ztego-- ich~ąc jeszcze więcej za~ 

~uci~ .Antoniego odezwał· si~. . ć."., 
- .Odjetd.łs.-!ąc, ~~wlta)~@ 1lft; 

podamy za to co innego: oby&ię" nie 
trafił d:rugiStrancrpan, którykornunisty~~ 
nymb'lqj~eS?pln pozwolHby t,tjść przed ~ 
,rzącemi pl'awau1i Pańs.twa,polskiego! 

~~ 

)!p ĄJ(1~TN:JKI" "ZłaOD~mJ~~I~~ 
k) \Ve vVlochadrppd \Varszawą w dP.mu 

Kielc.nina Z1o;mieSlZ!kuje r>{)dz,in~Te1aik.ów, zł~~ z 
8owb; GI<)w.a d<Hll:Ur Jan Tela.li jęst ~" r~i}~y~ 
UiJwi-e:. Kaz.imiel'z,. Hf3tDll'Y'k ,·.1, J ózefPQPi~ooją ,tylko 
po jednej IJ.>{)dze; .,. wreszcJe syn WLadysłoąw ,,ma Je­
dn~ rę,kę.· PQ.'zl!ątali c.za:{)nkQWłerod~Yi;;·:~: He.­
lena orazOOieei:,l~.J:1aCY. ·j·A.nna . ~ ·są ~p.ełą!e 
z:d.ro~:i i poo,i,adają w&zystki.e .c$lionlq. " 

Oka~uje~ię, że.wspo.mnLa.Iia r~ na.łę~ 
ład-o szaj.ki złodz1ejówkQlej-owycl1 i pOstr~ l~~ 
ce, hih ThD@iprzy l~abua~.a.eh ,wpQCiiągacll. 

Obecnie l-zeJko(ln~ "i;nw!ftlid~i woję~ą \\lyjęt .. 
d~j~ cothdenni'C oo\Val'!$1,;aWYlk't ~eJ>l'a.ll'l!p..~~ 

tint ri;'f'! 

przyJedzie prędkodo\Varszawy· chyba PQ 
ślu1)ie...' , 

'-Po JakimśIllbie - pr~e~wał AntoJli5 
...:. ,p Q. ślubie zp~nęJn Qlęck.itn -,- QQ~qg. 

czyI KaUnowski# 
- ZQlęckim ż8.wol~łs2lyhkoAIl>t~~ 
'-Tak. 
- To on żyje? 
,-ChcielibyściepewnQzebynie iył~ 
~Ąntoni zaklął pod nosem. 
- Myślaleul '-·IUÓWlt dosiebi.e niezwn 

cając uwagi .na KaUnows}tieg'Q, ~HRu4y" 
lepiej go ... ~IJmilkł nagle ispojrzal po~j;:r 
rz1iwie 'na Kalinowskiego~ , . . 

Kalinowski przyttlxużyl oczy iu~Wąl .. 
że . nic nieslyszał. 

.. \Vie?ział on dQbrze oó' Z;ośki,że OJ~, 
kIego ktos w nocypQhn.ąt .1lOŻCW' tQ' ~ 
myślał: ' .. ,., ,.,. ..',~ , ... , .... 

'dził. ~.c~a ł terę.z wie:łll, ktQlnlł tai 'doi~ 

. - \Vięc· m6wisz, te 91ęcldjest zdrh 
-::-przerwat jego rQztnyślania Antooi. 

, '. - Tak;. jest'zdrów ioojechał.· wrą.z S 
Zoś'ką do Kalinowa. 

AntonizerwaJ się zknesetka,,~:~ 
.. -- To tW9ja sprawka--~yknął gro't jf 

~le •. Prze:zuwałem~ że.ty-,cAcesz ją wyda"· 
;t,~ . Olęcldego~choc . QbjecYW~leś ,. mi .. ' Żfł, ~QętJ 
filę ~t:W IllQlaiqn~ 
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,C)..OSPRAS'!: O GLOSIE~RASl'KOMEN"l'UJĄCYMANKIET.1; "ROZWOJU". 
• 

pbznałiaka" i,Gazeta., P()·\V~ęChna"· . powaŹlly .. Ol' ,?GłosU Narodu" .. 
Pll . ~t~Qwy .k<Jtfrent\lj~ .. · uwagi kl'a.kQwlS'kięgo Ot6i> . na, anki etę . ,.pr<lwmcJonalne~o pisem 

'17(.i~ Nl;lirOdu" ' {Nr~60J\ dnia 14 marcaF na temat ka" "Rózwoju" wpłynęło zgÓl'ą trzy tysiące 
a~uR()zWQjU",wsp~\~je }\.fo tarchjj i Repu~ 'odpowiedzi, c.zyJ!i po~d: tym względem jest 

bJa.i. ~Gązeta PQW$zechn~i' ,pis(le:, to re.koTd, jakim dotychczas pochwalić S'i~ 

, " ... '" NdęktórYU1KrEtk9Wianom .widocznie zda mógł ,;\Y;elki" . l,Głos Na.rodu" "stołec.z'l1ego 
je$dę, ~. tyją je&tą;ze w.epoce,jag.i,ellQńs-ki.ej miasta" KrakOr\Wł. Za móuarchją oBwiadczyła 

i jakQŚtrudno j1D.Sięp?~Qdzlćz olbrzymie- się nie zwyczajm crzasem więksZQŚć, ale 93 
mi 'zmia~, ja.·t;ie ciil owych CZ18.SÓ\V nastą-: proc. t.ych, którz:-. wz.ię1i udział ,vankiecde. 
piły. Krakowski uG-łooNaroot}" np. uwata Sądzimy. ~e na.slZych czytelników z8Jinte-
~io .L6dź .Z?, taką sobie małą mieścinę, po ,resują; odpowiedz[ Illonarch.i.stów na ankietę 

łotoną gdzieś W z.apadłej prowilIlcji, bo oto łódzkiego "RozwojU": ,)Mona['chja c.zy Repu~ 

eo.czytamymię~y· ilntiemi wowyID dzien- blika? więc pozwOil!imy &ObJe przytoczyć tu 
nik1.1: taj nastt;pujące: 

"O mOI13Jfchdźmie głQ<Śno.Szereg pi,semek ("Ga1zeta PówS1Zechna" cy;tuje kJHka odpo.wt.e-
prowl:pc"!j:na1ny.cll 'ogłra-gza anki~tyna. temaJt' dzi Jl'OlC,z,em końc,zy a-rtykulik . w ten sposób.) 
republika pzy monarchja? Ankie-ta· łoo.zkiegc Takiej !D.Jhtej-,,\"ięeej treśe'i odpowdecL7Ji re 
"RozWIQ.ju·'~ZQSItałą .··już ukm,lczona.· \Vięks.zoSć dakcja "Rozwoju" otrzymała przeszło dwa i 
gł<JSująriych Oświ.adc.zyłasię 'za monarchją'" pól tysiąca. pOmim<>, że p1smo to nie jest l?e 

.za,terń zdtaniem "Głoo-q. N8JI'oou", Łódź dagowane w duchum'OuarchistycZlnyrn, lecz 
pOd w~lęd~WJi.e1kości nie może równać Słę repub1ikańskilm. DO\VDd:z.i iD tylko, te za1'ÓW 

z ))QlbrzymimKrakQwem a "Rozwój" 1.'0 tyl~ no pa.erwsiZY j'a.k i Qbccl1y Sejm S'wojem po~ 

k~taltie :tnaleński,'e pis,cmko, o którem "pr2:y stępowooiem zabHyw szer.oJ.dełl masaeh wd;a 
'padkQ,wo tylko'~ do\vi-oo'zH.tła snę redakcja rę w ustrój republikańs'kj, 

-.-000---

ł. umspus clausus" na ęgrzBch. 
CZY USPRAWIEDLIWIONł: S4 LAMENTY ŻYDOWSKIE. 

,,; W6pÓ'łez-esna. prasa.żydo_VlskaIItiejseowa ~. &a 
'graniczna '(w Polsce "Nasz Kurj.er".i dziesiątki in 
D:Nb),'ze zwykłą, zw~rta. jednom'yśinoś~ią w foi-" 
zna;eb ją$tkrawycp. 'd.a.j.e ····~~a.z;;' ~wem1Ą' naj\'lyżsie 
nUł~.m~doWQleniu Z PowÓd.u··o:Poru~ z jakim :nte 
l!zeneja węgiemka,próbujcprzeelWc~ba\viać ~:ę" a~ 

~nckim ~łannYm... da.żnośCiomi,' wp1iwom 
w.echśwdatowegO żyd-ąstwa, szozegÓ1ni·e w d!zae­
łkinie ' gos~azej.G.a.zety' żydowskie \lp~~rw­

ne są bezpodst:awnoo:p.iwyr.ze,kanf®rni i· f:ant'l,stycż­
nemi opioomi udręez..eii·· i prześladowait ~ydów 
_ .' Węgrzech i,niezadowoleniem'wywołanym wsku 
tek, jakoby, niewłaśchv~o pootępowanila. sądów 

węgiersktęh wstiQsunku do żydów i' td., a takż, 
najprzeróżniejszenil Q;Slzczerozemi Z8.:rzutamf pcd 
ad1'esem wę:giersildch patrjotów,krorzy Slię ważą 

dążnQ.ściom żyd6w przeeiwS!taw1ać. 

, Najwyższe riiemdowolenie śród synów, wybra 
»ego ~u' wywoła.ł ,projeiktt ograniczenia iWś 

hA 7 tt 

',,) . 

I\to 
","vomf ·'przekład .. ' z . francuskiego. 

. . 

ObWiWiony jeduak przeholował i.w go, zgu-

Pan Segmullernieuje.wruł jedna.kndcz~ 
swGgQ wewn~trzn~g(j M()woleinia,. bardzo wiele za­
ieżało mu bowiem na tym, . by' wi~eńmiąl przeko 

__ nie, ,i~ wy'prow~ .spre.wiedJ.jwQŚó w pole. 
. Tó też z cała. dohrQdusm.ościt:\Qdezwał sIi~ do 

~wnegQ: 
_ Pojmujesz, jak" ogromnej . wagi jest rioozą. 

f/iby udało się OO:nUleźć(jow~ . dwie kobięty. Gayby 
we potwiierdJzlły zemmnia twoje, połozenie twe 
~eby' m_ę wtedy. ~wHo •. 

, _ O, dOSlkoooJ..e .zdaję SQJusz tego sprawę· 

Lecz jG.kim. SipOso&m .2n.'Obićby to JllO.tna.? - ni-e 
'Wiem ' 

, .~ Od tego j.estpoUcja;· Ajenci jX)li6jiśledczej 
6ą na uSh,tgl' więźniów,· gdy . chod.Z1i· o stwie:t;d~ende 
ich. niewinnQśoi .. · Czy ·~ie zauważyłeś więc 'ja;kich 
Męi~gół9W, po.' których odna1ezćby. jemoma ? 

LekokQw1, który ni~ $lpuS!zczałz· Qbw~l\IltlOrngo 
oka, zdawało $i{! wt~y~ it dQjrzał pl'lZelotny ~~ 
miech na' tw.a;rz.y Więźnia. 
·~'Nie, na-c S'pei!jalnegownd,chlllie muW1a~ 
~yłt\til., .. . ..... .. 

Wtedyp. Segmullf!r otwo.rzył szufladkę mUl''' 
.... niEll' g mej kQJ;czyk,.··· na' mifiji$U iib.~ ~ 

ci żydów w.· sz.kołach państwowych węgiel'Sl~ieh 

~ "numerus ClllausUS". Jednak 'każdy lXl'ZS~ćtny eżło 
'Wiek mUSli UZlk1.Ć, że jeśli państwo \"":prQwad!Za 
pewne ogra.ni.Cizenia lub wkłada jak:Lś cJęw na 
"swych':~):bywat0lirt() i ogranic,z-eni~i ci~mry ,po~ 
winny.'.hyć rozł.oź-oue równomiernie na wszySltkiceh 

nie potrriiJając iż;ydó\v jeśli, -ri.:1cs'tety, 8.:1-ooywa­
'tel:a;mi państwa! 

. LicZiba. żydów; chociaż SltanOrwiąna V\7ęg:rzech 

tylko 5 ,proceli!t . ludooścl, w s2lk.ołaeh a.kademic­
kich, utrzymywanych kosztem. ogółu węgierskie­

g9 wynosiła w 1920'-21 roku szkolnym 12,5' w 1921 
-22 f •. 13.9 w 1922-:23 r. 13,1, Vi 1923--24 r~ 12)'~1 a. w 
1924-25 1'.11,2 proc.antów. 

Na . hkultecie pr.a;w.ny,m uniwersyt-etu me:­
przyjęli 1923-24 I'. 255 chil'ześcij.an· i 127zyd6w, W 

1924::-25 f. 169 chrześcJijan i 130 iyd6w~ w 192.,~26 
r. 85 cnl'lześeijan i 96 żydów. 

Wniosek ~wy wySlZeclł od rządu w~-

CF I 

l~y, a następnie pokazał go nagle więi:ndJo.w.i. 
- A W usz!dICh jednej z' ty.chkQbdet nie za,~ 

~watyleś wypadkiem kolczyka. podobnego'? 
Oskarżony wyciągnął rękę, wziąa: do ręki d!rQ 

goce.nny 'klejnQt i zaczął mu sd~ pfzygląda~. 
- TOO1kamrieIl - mówił zwolna sędzia - to 

brylant, przyeze,m joot on warl około dlwudimestu 
tyS!ięcy f.raJlków. 

-M tylę! -:- z41k.\r.zyknął ~ i<Lumieniem 
wuęmeń..' 

Zn6wprzesadził. WCY\l"ku bI'jiłlainty mesą 
niemane. Cyrkowcowi przeto ich wartość n,ielllQ­
gła me' byćnieznana, w przybliżeniu choćby. 

. . Pan Segmuller i w t)11ill wypadku IlJiJczOOl nie 
zaradził, iż po raz już drU@i odniósł ZWycięstwu. 

. :...... PrzejdZilly teraz na iln.ny tematt - po.wie­
d.z.tar: .. ~. Gdyś rzuęH broń z ok:rzykiem: 1,Tera.z 
ro.ruębi~ie'\ .. Jakie IDiiałeś zamiary?, 

~ .. Myślalem uciek;aó. 
....... Którędy'? 

A kt6-ręttyż, tl djabła! Pnez di':liWi .~,' ~ 
~ 

• -,.;Pl"ZlelZ a.rzwi ... mÓwił z ironją sę{tma. -lecz 
me~ ~rw:zte oczywiście, f~{)nt{)we, .. w których siała 
~mt:la,.leczp;rzezd['ugie) tylne. Cbod!zi teraz o wy­
J~J.eru,:~ jakim eudem mogłeś o· tem tylnem wyj­
śpi'u •. · .• )'n~?~... ty, który pr~ee; n.igdv w tej 
kaOC"c.zmie nie byłeś? ~ 

'~,:razc-pierwQ'&y od ehwiUl".Qzpoczęcla indJa­
gac}l,w.oezachwięzni.a wyczytać było mQWa z.aq 

.zmIe~~. sdęl·n1~ć. ·Lee.z ~lo. ·to.k:ri)... 
caj~ "~e14 l~W~_. Po GtlwW ~ 

S'kiego ,ucln'.1JftlHo go zgromadzen-ie nal'OOoW'e, Zł 
~toi nastrazy usta'.v}" n.lfH\'!'USZellie caly na.ród w~ 
gierski, któren nit! I11(j'że 1. nie chce łożyć na' ży~ 

dów nad miarę słuszno~3cL' Nie ehce hooQ\vać .... yT'O 

giej intelige,ncji żydow:skiej-1liil przy'\v6dców i oQ:r~ 

gani.z.a:tor6w prze\v:rotów, z.niszczenł.a j rewolucJi. 

\V ~-"f!.cy teJ rząd \vęg,iel'Siki nie tylko Tl'ie 

mQOO zasŁugiwać Th.'łc cie.fl. przyg'[my~ lecz przeciw 
rue-- god1Jien jes.t najwyźszego uznanioa! I zdro­
wotnością ducha, odporllością wobec zła :i wyzys~ 
kUj or,u\Z sUną \vulą żyda \vywolr.ćmu~i uzn~n1łl 

każdego zd-rmyo myślącegiO 11.arodu; 

~ 

Zamach "wyzwoleńców" 
na a.rm?ę naszą. 

"POLSKA ZBROJNAu ORGANEM Pn,sUDCZYKÓW 

Prz,ed dwoma iygDdniam~ poja\\'iiły Sli,ę w 
pra.c:;ie no.k'ttki {j zmianie kif'll'O\ilI,lJ.ctwa w piśD'.lie 

pt. ,:Polska Zbrojna". 
P.ismo t'O, dotychczas 'półoficjalny otl'gan M. S . 

\Vą-jsik., ·pr'lzechQdz.ąc pod kłe.rowl'lli.otwo osoby er .. 
wilnej, zapowiedziałQ śmiałą i zd€.:Cydo~aną otn.'ollt 
~aw i i:nteI'~sów wojska .. 

Poc,zątkow<.:l wyda"vać się mogło, że j€st to 
program &ZCzęry, któremu tylko przyldas.nąć M~ 

w±mlo. Oboo:n:i-e okwzuje sJf!, ie powy0sze ośwdadczt 
nie nowej red.akcji ID.."l, na celu wyłą,c'Zllie ulIDryc~ 

praWdziwych zamia!'Ów. 

Pł'ze~\y,ad:to.ne zmiany nie og,rani'Zoo~~ .. 
bowiem do z·astą.pienia r€:(lJfi,k,to!l.'t,a-ofi.cera cZy&--

. naj słui.by przez redaktora-o,fic-8l'u rezc,rvry, lee~ 

ootycb~SGwe beZpall"'tyjne i półofiCjalne pism.o,po 

si~d.Q.jtllCe wśród oficerów zaufanie, pr2:ehandlo\\'atW 

na' rzecz t. z\v. radykaU7.IDu. 

. Udz.iały "Poł:ski Zhroj:nej": będą'C'ej wktsnością 

dotyehooaoowe,go redaktora p. Remigjusm Kwiat· 
'k.awskiegoJ wykupH"\JSł9.wiony p.Fl"Y,z-ę, wlaścieJel 
wyzwQlenio\ve:go "KUlrje'l';U P{)il\1nnego",re~akcję ob 

jął Jer:zy KrygiEl' a {lo p.::mfnego komitetu reda;k~ 
cyjnego w.e3izli pO:S.'eł z ,,\VyzwoJ.eni!a", pułk. Miif.k~ 

clZlińslci pułk. K·ce i pulko J...ilieIifeld-Ki"z:ewSkall 

~ys:cy "PHsur1c'zycy". 

Powy,isza gIra je~t zupełIlli,e pNejrzy~t-a~ !' Wy· 
zwole-ńcy" z !>"od ~nak.a.. Piit.su&kiego, :rut' m<:lSąC 'Iii: 
inny SIpOSÓb Op8.iIl'O\yaĆ ducha I.lia,.~j a.:rn:uji,mga-r 
nęli dotychczasowy półof1e-jniltny ():l"gaaJ~ ~;t~'ehy z;a: 

jego pomocą: prz.y nieswm.domośeli ofieer6w, O 

~Ill!i:anie w nirnstoSUl1ków pTzesąc~ać do korpU!Mi: 
oiilceJ:skieg.o ga,ngren.ę poUtykanoką.. 

n,' 
wyJ)u~ g!QŚllY'm," MOC D~ f:ałSiZy~ ~ 
~ym .ś'm.iechem.. , 

- CQ za Diieflo.r.z~lJiOi.ŚĆ ~za~ - ta _ 
ja chWiła zakfupotWlli\fl, Slię! •.• Rr2SCdet ~~\ 
jia.k tem wej.ści.e;,m wtłaśłlli:e owe kobiety, uciek.ałyf 

....;..- Za p-Q;zwa]enll-em L.. - z,a,wołał, jut nie. a~ 
j.ąc' tryumfu, pan Segmuller - przed pairOJ:OO. mi'!' 
nutamJi zeznałoo pr.zooi.e~, iż nie .zauW6tyłe.ś, 00. 
z owmi lrobi~ Sltał<Ą że ni-e ~.a.ealeś na. ~ 
oo}lI1Dli..ejszej uwagi... postawHoownilooek )ed:y~ 
iż prawdopodobnie uCJiekły Ull1e. 

- Czyż iSltotnie . t.ak właśnie powd~ałe-mt· 
- CQ do słowa. Goget PI'ZiOOlZytaj ·ze~. 
Kane&lis.ta . powstał i _ znudzonym, metalowym 

głooom odczytał OOnośny PlJlI'Jrt .zeznanie.. 
Więzi.eń wtOOyzaczął. pil'otestować, wyj~i(ie 

i. tłumaczyć, ż-e źle go 7oOOz'U!IIlliaUlO i nre pow~ .. ' 
no wiernie wypowi.ed~.atuy~h pr.zęz niego S>l:Ó'Wn 

Był źle zrooumiany... ni>€!' to chciał PQ'W~ .. ~ 
Lekok był w sdoommn marne. . 
- 0, mój poc;zciw'lCZe!·"'- myślał "- jU'.l sh! 

,oofać zaezynasz, jUf; kJ.uoty8Z,, już wykręc.aiS'z kota. 
ogo.nem ... zapiEH"Iasz się.;, Jesteś 7Jguwony! 

- No, nie jestoo rzecz' zbyt wielkiego z.naez;e" 
ma - zlekcewazył powrme sQcizlja sprawę, ··-IrbOH 
zechciałbyś mi pow&ed·zjeć . tel"'alZ, 00 mógł mieć za 
zna.czem-e pewien zwrot,. wypowlOO'Zi3lDy przez ci .. 
bie'w chwili, gdy cię ajenci ot<lc!)'H. Powiedz!tdęj 
wtedy: ,.Pl."usae}' na~~ '. ł CM t.D ~jĆ mo· 
glo~ 



S~ma śledczy w Hazen i t~tejsoo. proku­
~torja ba.dają f.era;z wielką skande.lJiczną aferę· 

Nici śledztwa prowadzą między Mel~nem i Hazen. 
Głównym bohaterem tegQ sika.ll<lalu jest osiedlony 
tam już od 10-ciu la,t ooaJlY holend'011sk,j piiSa,rz, 

baron IJen-ryk DerooD, który dwadzieścia uczenie 
.amtejazej szkoły ludowej na~uźył. Tylko 'przy~ 

l>3dek przyczynił Slię 00 wyk1:'ycia tego po·tworne 

go Slka.nd.alu. Siedm,ioletnia d'Zl1eW0zyi!łka. przybie~ 

~ła do domu z pŁaczem~ 00 koleźanki pobiły ją, 

bo im nie chcJała dać Jia.ikQei, które dostała od je 
Onego pana. Pyta.na dalej, opowiad~ła, że paiI1 ten 
C'zęsto oozekuJe DJa. da.iooi pod s!zkołą. DZliecko me 
~hciało w~ęcej nie po.W!i:ed'7li'6Ć, tw:ierdtząc, że je.j 

Wybad.amo więc i mne d!zi:eci, ai śladprowa­

dmiJ: d,.o will,i Deroona.. Ne. skuteK oficjaLnego do~ 

ciesitmita ojca jednej di~ewc~yn1ti~ aa-es7Jtow.amQ 45 

ktniegiJ bwro:na. Afera zataczała cora;z szersze 
.wręgi. PIlze&lucll3Jlle d5001, opowJiedziały z wiel­
ka cdmza" <O Pl"zyjęcialCh w wU!Thi s:Z€!ŚćdmI6Sdęclo­

iatniejżony lek.'flIr2la Ho111'!ig1l.lQ1wej. Po' odWi1oo!Za­
nach, na których naitutyWaillO je w dizlkien org­
~h, daw.aaro liIZ'.ieci'OOll ~ pieni~dIze, ~eby; 8'0-

~ ku:pią słodyczy. 

iD. 
'NIELBTNIEMI DZIBĆMI. 

Na podstawie tych badań uwię~iono ca.ły ;:ize 

reg osobisiości:lekl8ifZa miejskiego d'L BauIIlgartne 
ra,oJooczterechsynów i bardz.o bogategDczło";';';~ 
wie-.kadwóch hl~aci Pan; ,jede;n z nich jest apts:­
karrzem, ćLrugi 'doktorem dentystą, abyd:Wajponad 

50 lat, następnie syna dentysty, WiRśQlcielkę pen 
sjonatuItertę 8chweiger, służącą baroTIaDeroona. i 

hQlend'f)lrskąparę malżeilską Schitów, mieszkają­
cych już od' pięciu lat w l\!Ieranie. Wedle opowia­
dań dzieci, zmieIlli,ano ciągle mieJsce sclła(tz,ek Kil 
ka kobiet i dJzi:ewcząt \vyszukitvalo odpowietloniego 
ffilsl,sca, gumie d,Q'puszcz.runo Silę na 
ni.ch zbrodtnd,' a po godzillli'e wciskano im do r~k 
pie'lliądze;'żeby sobie kupiły la.koca i wypuszcz.ano 
z domu;W'reszeie i te grosze wydzierano dziedom, 
'bo odproWfBjd.'Z!aj~e je dZliew;częta k:Lerowaly je 
do pewnego sklepu, którego wlaścic~,e1k.a,ma.tka i 

jt:j córka, 'oszukiwały dzieci, dając im za 50 lub 
W!ięcej lil'ów ,klilk.a k~rIDelkóW. I te 'dwie .,oRcane 

lal-e" poIS.zly za lm'Slt.y .•• 
Zbrot'Liliia. ta ciągnie s4ę od stycznia i byłaby 

może trwała nie wiem j:aik długo) ho. dziecizas,tra 
SZQne groźba,J'lli i z CDMYY wstydu by1r9Y mi1~~ly, 
~yby mały' przypadek nie wYĘryl ,potwqrllej 0-. 

hydy. 

~ 

POZOSTAJE JESZCZE TYLKO 'JBDEN NIEZNANY PIERWIASTEK. 

p), Z Ame.ryki :ood!OOIua wm.dQmość Q odkry­
ęiu D/QIwego pierwi~t.ka ehe.łll!.ioonego, który 00-
l1~ był :badla~m ~y. OdJklryoia te.gti do 
konał prof. dr. Hop.kms, klierownliik l~toirrjum. 

~e~o uniw€lI'syte.tu w IJlhiJoois. 
Zagadnienie, czy me .~'W8Iny jeszcze rowy 

pierwi~ Dę.d!zde miał pralkiyem:lle mstosowan:1e, 
~ doty~ZiaJS ~g1ńlięW:, w każdym m­
• odkrycie to jest .wdie1ktiem ~wycięstwem nfl.,uki 
jQkQ ~tni .p' pooiDa.nia materji, jakie skł~ 

• ją, S!ią Da lWli~ ziamię. Cbemil.kool przy SIi!ł.o ści 
~ie }ets~,e tylko zbaóamie j.edlnego niezRan€ 
10 el-EmleDtu do w~ lkzby QkQło dlzde­
więćd~esięciu piel'~ÓW c.bemi:cmyoo naszej 

~1Mlety. ().staltnie ~ bjiily dla ooemilków 
HCl.iególlme SlaMęśliW!e, góJI:ź VI priooca..ągu krótkie 
go' or.asu udało się ~W&Ć trzy nOtwe elementy. 
Dw-a z nich, Rhenium i MazUll1bum ookryła i.łJ.a.Uka 

~erJl.ioo,ka, trzeci r~e ~~to,Wi Hol&nd 
.Ii ~ w Amery~~ 

,Wiąd<łmość, ŻIe ,~je j~ t~Q jeden 
,1ervW,.astek 00 ookJry" ,mw<Lzięc~ cbemjJa dwóm 
uezonym, MendJiel;ejeWOWli i Lotharowi M~yarowi. 

p.~ l'8lty udiało·im. się U9fal&ć Wlzaij-en:my sto 
sunek elmentów c~oh i na. tej . podlSltarwde 
'M'Aźyć'oołw-yeie' nowych pilerwtiQStk6w. Nie wiedzie 
li j~ze, iite 'pierwiastków ~je d.o odkJryelie, 

lecs P.Qtra.filli ok:r.eśllć :w~00cI ~n~ me; 

h71-ji, których cząstkibyłyni.ewidzialne golem 0-

kioon. Mendli€lejew i May€lr podziel:iM pierwi.t1,stki na 
gTUPY. ,z joonej struny według" i.ch. fhzykalnych i 
chemk.zmycb wlas.nośCii a z drugiej według wagi 
ichat.omów, or~ określ,lli ich wz.ajemnepowino 
W{\ictwo chemac2Jne. Na tej pOOs:tl8,;'\V'ię sporz3jd:zi1i 

tabelę pierwiastl{ów,DtR k:tórej joozc'ZlepoZQoSta.l SZe 
l'eg1uk jako bialepola. Były to niez.na.neelemen 
ty, których \"łaslloścJ i wagę atomów można by 
lo określić na podst..a\vie powil1ow.aet\Y1a chm:n.icziU·e 

gu najbliwj niell st<Jjących w tabeli, n~terjJ.. 
Gdy dwa.j uczeni ukłaęali swą tablicę, były 

niezna;ne np. pierw<1~tJri {)< Wlądze • a,.to.nló-w: 70, 72, j 
;~2\3.MendiE"J:ejew wróży} odkrycI,e tychln3Jt,er ji j okre 
lit ich wł'asnQści. \V killra lat pó~:n.i,ei odkryto 
GaJlium i Germa.nJium o wadze atomu 70 i 72;R 
za.tem prorootwo n/8iukoweooj-zupelniej ę-ię' spełni~ 

10. Za kiJk.a. lat mów rewelacJa naukowa: W 
IJ'OIStaCiiodkrycia. Radi<UD1 była, octpowi'ec1i·zą· na.ta­

i elDll1l-iczą. cYiirę 226. Po wynaJezlenituRh~wn i 
Młliiudum potzoshaly jegooze Qtwa· 'l:J,l;ąłepola. Dziś 

j eOOQ 2i 'nlICh oznaczone numerem 61 został-o wy­
peią.liQne 'dzięki dr., Hopki!D:so.wi, który·' w~lazl 

nową. s'ubstancję,pvzyczy!lldając chwały" g~emu 

lVIendlilelejewowi. Na;uka czOOtaćlH1d'~e teI"~ na szczę 
śliweg.o ~yw.cę llitm,tOO'U .87, ltW'fY ~wi je­
uy!OO biale PQle taJJed..i. 

~()o..;.;..--

180nu ahurz 
mB1ULA PJlZYGODA; STUEp,o, :u.WAL~ 

W· ~b.ie:~ .. gdy, JiaM;y.dait. na. ma.łźonJ;«t jest wszystkich wypadkach znajdował' się twkd galltl~ 
~y ,nit giów/llia· wygrana na lc-terji, a wedłe mrun, k.t6rry ujf}ty beZpDBredinioBcią ofe.rty małżeń­
i~Y.3tyki" fiĄ1.xnęzczYli1lępr~ypada 1 i ćwierć ko- 's1ci-ej ni eZdlaj<YlII ej, odszuiIdwa-ł ją, oświadczał s4ę 
l)lety + ·cbiJtn~, ,€1io'·t~~ 'nd~y . wytęź,ają.· i Qczywiśooe ,-:-" 2'JO&tawał' przyjęty. 
~łą SIWą· pomysJiQ.w$~,' aby - jaik. ',to. mówią - Coś widocznie'. posłyszały o tein także nUwia 
'l~łapaC lU:ąZac<ł. sty rumuńskie i zapragnęły przykład :too. naśla.-

• P(,HJ'Zątek; ,dały • e.n~ i' rezolutne' 'Amery- dOlWać. 
fi~lu. J~na s~ew s"Wlfa.tgołębia. Jlkawtkt\, Da kW 40-1etnimlodziend.ec . pan Tito Popolescu, ,bęz 
rej podaje S.WO]t!' curriculum vittae oraz fot~afję.· ZOO1!ly urzędnilik pewneg{}mini~erstwawBu:kJa,­
Inna mów wieść <) swej skłonnOści dQSltam.umał- l'es-wi.e, cbwa1iłso})d Sltan lmiwaJer$ld, cb06.e:erce je 
łeńs·kiego ~k& w~ ti »c)W~fal~.:W6 goni~ otkluw&io t,~ .~§''P.OłóWk§nf 

Mimo to d24elnie trV\t-ałw~wąlę 
s;kim stanie i i:{)dz.iell ranD pr~lbiUtrems~edt .'~ 
targ l starannie \vybie·rąłu :p:rzekupł;~ iiaj~wię~ 

,ji3.Ja~sluŻące mu jilkogłównyprZYSIDłlk llft. śm~ 
Thie Lko,Jację. ", ' 

Pewnego razu kupjt pąrę jaju nie\iti~tf ,'~ 
soI.idnym wygląd:Zlie, , która energicznie ząpewfiW; 
lago" że jaJe.ozka są świezutkie, pro.sto <Id kur~ .. 
PanPopolescu \vie.czore'm włD~ylok>a'~ało jaja qo 
WQdy, by jeugoJowa,ć. Jakież było jego zduini~ę, 
gdy mi jcdnem zjaj l:łiJd wpływęm gorącej W()qy 
ukazały" Się' \vyraźne' znaki pisarskie. Dr~ąe z ci&!! 
ka\v{)·ści,wyjąl jajo zlv{)clyi oto co o:ctczyilal ll$ 

jego skorupie: 
!,Jn, Mila Lovari, lat 18, ~ryks'zitałaDifia 

t100; sierota.ma111Włus,ne gospodarst'\yo z ,roZw.l 
uiętą hodo,wlą drobiu, poszukuję męża. Kto mIl!ie, 
\yeźmi!:'?Adres:Ploesti, CaleaHomanul 17". 

PanPo.poleś,cu.zaclrżal~pfzeezytaws·zy te .ło~ 
wa. Trzymane \" ręku jajo uprzyt{)lffirtiło mu na'; 
gle, że cz.as posta.rać się o panią Pópole.seu. J ()to 
niewiele myśląc, \vsiadłną najbliższy pociąg pos" 
pie&bny' i llbrany oClSwięt;nie,; z' :piękn}"TIl 'bukieci-

'Riemw ręku u. jajem llkrytem w ki,eszeni pojechał 
tliJ Plo-esti. . 

Nie bezt,ruduooszu~a.ł wskazany adres. Ser­
c ~ jego ścisnęlosię nieop, gdy ujr~lni2pororną 
zagrodę z PO'l'ozwieszanąna płociebieHmlą. Z Z:j, 

. gr\ldy d.obywał, się wrz.as,k dziecięcy. ~'- Nabl~fł.Ws.zy 
·ndwagi. \vlszedł do, wnętrZ/a i mi;el'uchomiał: Na. 
ló*ku, tuląc. niemowlę j .usiłują.c uspokoić clwo}e 
wl'zes·zczącychclz!ieei,. siedziała ja.kaś młoda jeszcze, 
le-czbrzydka itęga ni e\'V'il3.si a, groźnie mierząc 
Pl~ZJ'by~,a, \vzroltiem. 

Gdy wreszcie nanł~i~rpliwe zapyta:ńie o 
powód przybyei.a; pan Popolescu okazal, owo nie 
SZl}zęe.ne j~jo, nt~wi.asta. wybuchła ślllltech{llJn i 'za; 
wołała: 

o takI To jawysłalam w Świat, ale ju! 
C1Ęta'liy lata temu. Od tego e~.gu mam,ju~ 'm~ża 
i tr-ojedziooHAleż się pan spóźnił ze swojem J~jem 

P. PopoIescu Gil;nąl huW~t w k~t,\·ty:tm€gł 
Jak Opal'ZQuy i n{ijbliżs'z.ym poc.ią,gieiin wiódł do 
BukaresKtu. Od tegoeza.su nie kupuje "Bwiletyeh 
j,aj",woli poma.ral'icz;e, gdyż na.nieh trlH.!LńO~a.Pi"!, 
~~ c'ośkol \viek a.:rt,,'1me1l't~ f"sympaty:c$nyw", t.j~ 
\V'iicloc.z.nym dQpiero.pa :pfX1ęgr~niu. 

" ~, ._', ~Oo-; --

Marzenia an.grełskie,opod,boju 
pow·fetrz n ym~ 

POL.ĄCZBNIE~ONDYNlJ Z·",,3· K!' • 
AIlgie1:scy l'Otnicy lwnsekwentnieciąią (lQ u .. 

l'zeczywiiśtl1iei'lli,a, ,S!we~o~trzenia. "Trzy li"; (Kair 
- Kapsztau- KąllPJtą). orłl'Z· clI{) .'1J,ąW1ąt;!t:p.iJ;l ęęi ... 
sl€j łącznóśc.i 1ID:rnd,ęc1zy "coo,:'tlym k~tlt~ńtęm" 'i 
"perłą km'Quy Hi Y ta.n.jJ (Indja:mi}" ą L<J/IldY:t1$l. 
Allan Cobhanprzelęcial IJli·tł,dt4w:!lIJ '!l',I,.oOOynu" zt;\~ 
cZYI:llając 00 Kai,ru,w~cHuźe~łejAtrylti ~poltr 
clnie, 00 Kap-:",ztlad,u,sitąd '\\~aea oJ:mc:nie Zjx}Wl'Ó­
tmn do Londynu.vVśl!l~ ~I:łdmdt'l1. lmM'Gitwyle­
ci~ta z1{,a;iru: ,ooka<kaz!QźoTha.z. 4 Fa.i.rey'ów (pła~ 
towiec 2-sioozemowy)sHDJlik Napler- LiOll 450 I\;. 
M.) pocl dowód,z,twem prz,pd;)ww!ką 8zwadlronu' eon 
way ,\V;łLPu1f.ord'a 'U.dialą~S!iQdQ Kapsztadu . 

Ek~pa składa" się z ,3 poł'uc.z.ników-pil., ,pr.zy ... 
czetm wszyscy lecą z,mooha~lp;i. ' Mjr: ćOn\ra~­
zamierza przel}yć oałą, pr:zestrzeń Ka.ir .,..;... Kapsztad 
(15,121 klm.) do dnia 12 kw.ietThiabr. a 1-V dlniU 2 
maja by-ć zww~t.em w, Ęg1pclie~ 

J~k , w.idz11I1yprzełQt, j~d~kor9j~nyoo .wiel~ 
l~ slm.lę~ '" celu zaś ~retrż,gnięc.ia 11l.Qcl1;ęgo w~ .. 
zla ~ Croy&Jtn{·pont lof..naczy M;mdynl,l) , l)~ ·Mim~ 
.y"(Min LQ,tn.)prag.nie ~JX)Ill.Q-'a., ulmperjal AJrr' 
w.ayoS ~mpa.n.y~· -. "T-Wla ,Dróg ,Powte:flr1llly\:1l lm"' 
pm-ium" ,~9wić ,~ę,l.dąlje ~~yjoe. 

. . ~fW/ft4neobeooie loty "'~' ~fW' ·i~. 
J,a.k l'QSpo~naniem teren.ów, c~lem U&taJ,0Pię. i,,' wy­
s:uukaI1i.a, lotnisk}:mie~ bU~wy (Lw~QW O§9l.lo-
wy.c.h,zbiQrnilkQiw palliwą iw.. . 

Istnieją ,dwawmrjMlty' pi}łE\o~l:T!r$'li K. 
z I..orid~Jlem.Pierw,szy, :propemuje, ' by1ilnj~powie 
tr~b.l'Bgła '!li, Lon.dynu {'.IQ ZUl'yo:hu,~kądpodróż­
napFzeJetdżali~y k()ley&pr~A1py, ooM~jołJ&.uu 
lub d<J .W~necli. Siamta;dpwLrótni OOIDy~bj4al:-" 
s'~ą d~ę, do, K.a.i!ru l<l,temy W :KiadfJ.'Z0, WbiYWĄłaJ>Y 
~lę~ Zlll!i;allapłe..i,QWOOw" ,,' dłB,',' ()S>i~ęcl& , P\llllIlr.tów 
k<lłl~wyeh ~ó~y., Illtly·kięrullelk ~wia" tlIułi 
warJ'Mll~, a. nw.~owfuie: Lot, PlaItowoom'l.AJOOYh ''-" 
Mamyll'a, g'(1z1e Q(.'HJywało}:)y ·,s.ię "przeai.adande .. 'na 
wQdnQ-,pław.wisc, id-llCY 00. KWlru. Dra.le.j Jł,llt0p<}-
wyłaj. 

~1 -- ~. wJ4Z'Jmy: .-.,ni(l·~U1.ł. 



ł III 

Nędza proletar,jatuwproletarjackiem patlstwie .. 
Jeżeli, &kiQfł-lj~mY ,$ięn~ glównę ulice 

~ps~WY, •• wd~łelllłcęwielldch •. ma~ lZYllÓW, 

zauwazynlY r3~c~ywprost ~duIhjeWają·~:) i 
prĘeci\vn~hasłont k(}nl1~fii~mu. 

Wj~y8tJ.de·s~le1?Y ótwąrtei pi11n,e towa 
rów. MQżnad9stać, czego tylko dusza zapru:;; 
gnie? ,w-gorszyoh Llepszyćhgatullknc}l.­
prQdukcji wyłąc~nje zagranicznej. 'fu kra;; 
Wiee wysfawilsuknaangielskie, tam: \)buwie 
Z Niemi.ec'lub Ameryki, tam ,kllśnierż, u któ 
rago· można' kupić na tysiące' dolaró,v sre-=­
brnych lubblękitIlybh lisów~ tu wteszdeju~ 
biler, którego wystawa warta j{Bt dobre kU 
kaset tysh~&y złotych. 

A \V żą.ułkach,1?,odp11l'kanumi, na nie;: 
zabudowanych phicach wśród składów 
skrZYlI, opalu i rupieci kryje się i n1ieszka 
niezlic-,zona masa prawdziwych nędzarzy, 
którydl wyglądiobs.zarpanie przekracza 
ws:tybtkoto~ co mQżna kieclykohyjek ujrzeć 
na ulicach nliust europejskich. 

Żehl'z.ąoni~napastując bezczelnie, zbie 
rają odpadki po śmietnikach, kradną, l1apa~ 
dają1 byleby wyźyć~Grożny ich pOlnruk i 
luści\ve ,spojrzenia na widok nowych władzi 
nowych paskarzy, jadących drogocenne~.-ni 
E!anloGllodulnt, nie wróży zbyt .ponlyślnie o~ 
becncluu ustrojowi, idowodzi jeszcze do:; 
bitniej, iż Sowietyniazyjej dolinie polepszy 
ly,a. zdołały tysiące ludzi pogrążyc \v ot,; 

on1~ kto skąd.pocl1o'dzi - ściany mają uszy! 
Pozostały nietknięte Hcznc wspaniałe 

apartamenta, ale w tych ll1ieszkają członko, 

wie nowych '\vladz, luh osoby, które ~ dcłab 

wykupić się za bardzo wysoką cen~. 
\V mieszkaniach chlsnotil, brąd, brclk 

ren:wntu, brak najniezbędniejszych pr?ed~ 

miotów, wyprzedanych lub wprost zal):~icni() 

nych u poduliejskich chłopów Z~'l Ii'~Hk~ 
* * li! 

Z ponliędzy wszystkich instytucyj 
dro~ich warstwoln średni1n i ubogHn. 50. 
wiety jednej nie śmiały obalit::~ 

Kto kupuje ?:Przecież niedavifl1e war~ 
titwy 2alTIOZIle są dziś .zru.jnuwane i ZdZlcSiąt 
kowane. Kupująwiąc' no\vi~udżie, nQwi bo~ 

gącze, produkt polityki ekonnnliczf1,~j So:: 
~łetów. 

, chlań nędzy i przestępstwa. 

Pomimo niezluiernie przebiegle pl·~t> 

prowadzonego rozłamu w jego Ioni~) porni~ 

U10 procesÓ'w politycznych i rozstrzelania ty 
sięcy duchowieństwa, Kościół prawosł lwny 
nie został zniszczony. Wierni, przeważnie (,) 
bojętui na dysputy i rozdwojenia władzy~ 
zbyt groźnie zareago'walib y na zamknięęit" 
~~amych przy,bytkó\v religji. Cerkwie i katel! 
dry, tak liczne 'v Mo:skwiei całej Rosji, ljtO· 

ją nadal, co pra\vda ograbione z koszto\Vnoś 
ci i sprofano'wane, jednak na.bożeństwa od" 
prawiają się jak dawniej. 

A trzeba być duprawdy: bogaczen1, a~ 
by sprawić sobieubran3e zn150 dolarów, 
lub kupować brylanty 1:){) cenie trzykrotnie 
:Wyżej,. niż. w Europie; 

W pierwszorzijduych restauracjach 
państwowych nie,viele ~ię Zlnienił<) cd cza~ 

sów carskich. Stoły, o niesknzite1nych ob m,. 
sa~h "~' kwiAt'lllli'w krys~talowych w'azach, 
menu nader rozmaite i sma~zne, kelnerzy \v 
czarnych smokingach, doskonała. orkiestra. 

Śni6dftnie - kąwa ip~rę bulek-- {5 ~lo~ 
tych. Jakiekolwiek~anielnięsne ~ około 10 
złotych" S~klanka piwa 4 złote, wresz(.~ie pa:;; 
czka~rednichpapierosó,v 2 złote.-

,l\lożnadostać· najlepszych win a na~ 
,wet s~ampat1a,Jedł1ak aby lnoc sobie na to 
pozwolić, trzeba być bardzo wysokin1 i 
wplywowYlnufzędnikiemG. P. U. lub ko;: 
misarzenl! . 

Publiczność elegancka nie różJJ.i się 'v 
. nicżerl1 od tej,którą spotyka się na ulicy, u::: 
siłuje' nadać sobie wygląd skromny, prole:: 
t~u;jacki, zachowuje się spokojnie, nie okazu 
jąc, żadnych objawów\vesołości, na'\vet kli~ 
end podchnlielel1i, których spotyka się st01l' 
sunkowo bardzo wiele, milczą·j' piją ponuru. 

Istnieje cały szereg restauracyj noc: 
nycl1> gdzie grają cygani lub jazzbandy i 
możnaby Janczyć, jedn'ak nikt tanczyć siG 
nie ośmiela, ho do tych lokali ,ludzie uczęsz 
'czają nie dlaro~rywki irozweselenia, a dla 
zalanja robaka :n l11iłc~etliu. 

*' * 
A tW! obok sP9tyk a IPY niezlic~oneQb~ 

jawy nędzy niż~zych . Warstw , sP9łeczęll:: 
stwa. !Vln6st\1fo sal licytacyj:nycp. i skleppw 
komisowych, gdzie lu~ie niegdyś zamożnI 
chodzą wypr#eda~ą~ resztki umęblo\vania, 
ubrania i (lrQbnychrzeczy. Sklepy te. są , ni:: 
byto pod kontrolą państwo\vą,jednak .:kon~ 
trolę tę wykonywuje pewnezrzeszeniehan~ 
dlowe, które paskuje nielitośchvie, wykorzy;: 
stując ubogich,' a odprzędając rzeczy,vartoś 

,civwe zagranicę z 'olbrzymim~arobkienl. . 
Na ulicach iplncachstoją sprzedaw:: 

cy uliczni, to. włościanie z produktami rolne:: 
mi, to drobnrpr!tęktlpnie,~le najczęściej lu:: 
dzie, których wY!dądzdtadzapochodzenie 
ze sfer inteligentnyeh.Sprtedajągazety~pa~ 
pieroay,lub . przedmioty '" tllko co wyniesio13ę 
z wlasne,g.o .donna. ' . 

* 
Jeżeli. po 'dłt1ż~zym pobycie w Mos~ 

k\vie zdolalny odszukać dawnych znajo~ 
mych lub zawrzeć no\ve znajO!110SCI,uzy;;: 
skamycenną okazję stwierdzenia} jak Sowie 
ty rozwiązały uciążliwą \v każdym kraju 
kwes:ję. rniesżk~nio,vą ..,. 

Zastoso\vao tu metodę radykalną. i na 
der prostą 'w teorji.\-V szystkie n1ieszkania 
uznano za 'własność pańshvową, określono 

ilość lnetrów sześciennych powietrza} niezbę 
dną dhl.każdego lnieszkańca i przystąpi )110 

do tasowania ludności. 

Przydzielono odpowiednią iloś(: p::>koi 
rodzinonl, nie zwracając uwagi na rodzaj i 
ja.koŚć pon1ieszczenia, byleby tylko zaclłJ~' 
,vac:, przepisaną normę przestrzenil l\:'a sku:: 
tek tych .zarządzeń, w mif$szkaniu 4:-,pvk~)j0;: 

WClU spotykamy nOrIl1alnie dwie, a czasa111i 
trzy rodziny, przYU1l1S0WO złączone, żyjące 

w ciągłej nieznośnej styczności. wrogo do 
siebie' usposobione, i bojące $ię siebie naw-:­
zajen1. gd~~ż w takich warunkach niewiajo~ 

u j 

Jak niegdyś, tłoczą się setki ludzi nc 
mszach i nieszporach, brodacj popi we WSP' 
niałych: ornatach odprawiają nlod~y. 

Przed 'kaplicą bIatki Boskiej Kazań~ 
skiej, najbardziej czczonego obrazu Rosji, 
na ścianach której to kaplicy kOll1uniśći wy~ 
pisali czerwonemi literami: "Religja jest te 
opjul11 dla ludu" pałą. śię liczne a:rolnnicę~ 
możncl o każdej chwili dnia i nocy ?a&tac 
\viernych, bijących pokłony i. szepczących' 
nlodłHwY1 a ci sami wierni ~ldają się w cbWl 
lę później -- tuż obok, do ś,:viątyni Leni~a. 
gdzie z1.11arly prorok spoczywa zabalsamo:w'a~ 
ny w szklanej trumnie, aby spojrzeć na An 
tychr~sta. 

BOZKIEM EGIPCjAN. 

§)Starożytni Egipcjanie czcili jak wia 
domo nietylko istoty ziemskie lub wyimagino 
wane, ale również zwierzęta i minerały. 'Nie 
które bogi ll~nane były tylko przez ulalą 
ilość "wiernych" inne czczone przez cały 
Egipt. Do tych ostatnich' należał też kro,gu~ 

lec. Ptak ten, njezmordowany myśliwy nisz 
czycie~ licznych szkodliwych stworzeń był u·~ 
osobnienielll Iiorus~, boga pogromcy złych 
"ił pu~tynnych. Kapłani balsau1o\vali' kro~ 
gulca wyjmując zeń wnętrzności i moc:ząc 
go \vwonnościach i soli. Potem owijali g() w 
paskimą.terjinapojonej gunlą,kt6ra ścis,ka 
la mocno ptaka i chroniła przed zepsucien1. 

iWM 

CZY DŁUGO TAM WYTRZYMAJA? 

Robota byłab tak. dokłaclnie i pteCył 
zyjnie wykonana, ze dziś niepodobieństwem 
jest oddzieliĆ krogulca od jego sztucznej po . 

. wtoki, bez zupełnego popsucia gOł szczegók 
nie, . gdy idzie .0 stworzenie tak delikatne 
jak ptak. Wszystkie mumje ptasict które do 
tądptóbowano zbadać rozsypały sięz~nim 
je od"'vvinięto. Zadanienl nowoczesnej nauki 
było zbadanie bożka w jego naturalnej po 
staci bez uszkodzenia go. Rezultat ten o­
~iągniętoclzięki prolnienionlX. Profeso) 
Hoffmann z Drezna dokonał zapomocą ~ 
djografji dokładnego zdjęcia nlunlji ptasiej, 
będącej nlumją krogulca ,- bożkit Egipcjan. . 

§)DoMoskwy p:rzybyia pierwsża gru;: 
pa osadnikóW austrjackich, która zaluierza 
osiąśc. na roli w Rosji sow~ Rząd wyznaczył 
dla przybyszów z Wiednia zien1ię w ,Azji 
~rodkowel w iloŚ<3i 10-,J2 dziesiecin na oso:; 
hę. ,CHównernzajęciem osadnik6w ma byĆ. 
ogrodnietwo~WnajbIiższym czasie oczekiwa 
ne jest PtzYbyciedoSowdet>.ii nowej grtt;: 

py osadników z WieClnia w ilości 600 JSó'b. 
"Vypada zaznaczyć, ze rownocześnie z na.pł~, 
wem osadników austrjackich odbyWa 3ię po 
wrotna emigracja z Sowietów kolonistów. 
nienlieckich i słowackich, którzy po dwu 
letnim pobycie na roli W Sowietacht Op\l$ 

szczają obecnie zupełnie zrujnowany .raj bo{ 
szewicki, aby wyemigrowac do Brazylji, lub 
innych krajów południowej Ameryki.> , ' 
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-'KALEND AB ZYK. 

$roda, 11 marca. - Patryka. , 
Czytelnia. 'fow. Przyja.ci6ł Francji PiotrKowska .03 
'(lewa one.) otwaJ:'ta od, 6-S wieczorem. 

Wystarwa 
malarsłma 

rzeiby 
gratiki 
Cz~ehlia 

audyCJe 
radjowa 

WIDOWISKA. 
IX'OOItr Miejsild . "Oł'lzel ozy reszka';. 
{Teatr Popularny wiooz. "Ligjtalł• 

~, ,;Matka, córka i kochanka", 

.Reduta "Uwiedziona". 

Park :m, 
Sienkle .. 

wlCZD.) 

Otwarta 

od godz. 
lo.(ej lano 

do·2,5 w· 

, Luna "Tenj m którym szaleją kobiety", 
~-K.ino ",Boś to ty!" 

Neon "Postrach bokserów". 
f.)om Ludowy, ,,zbudzony lew". 
,Apollo nSkacndal W' noc poślubnątl. 

lles.wrsa. ,,Dusze w płomienia.ch". 
~ "Lobody''' 
~ KW. Oświs.t. tJOdrodzoIkt. Polaka". 

, ~ 

GZ ł -
la kogo P. JaD KlonOWii! timTl 

(z) Pan Jan Kłossowski chrześcijanin, ka 
tonk i polak otrzymał po ojcu w spadku na 
.nvisko w którem w środku są dwa s, a po::: 
,aadto przed osta.tnią sylabą znajduje się li::; 
tera w. 

Istnieje ponadto inny. pan Jan KłosO:: 
,ki który coprawda nie posiada w swem na~ 
::wisku ani dwu 5, ani litery w natomiast jest 
właścicielem fabryki papieru,w Fardonie ma 
(em miasteczku· pod 'Bydgoszczą. 

(Fordon jest historyczną mleJSCOWO~ 
łclą z tego względu że przed laty dwoma 
ourmistrz tego szlachetnego grodu skazał jed 
nega z kupców kolonjalnych na grzywnę 
pieniężną za niestosowanie się do cen wy~ 

tycznych us~alonych przez magistrat. Kupiec 
9W mianowicie podczas ogólnej haussy 
lprzedawał swe produkty ... poniżej cen wy~ 
~cznych.) 

Otóż pan Jan Klososki z Fordona wy:: 
mwil weksel na sumę 200 złotych i weksla 
W terminie nie zapłacił Zwykła koleja tego 
rodzaju· spraw Jan Kłososki. został sądownie 
;&kazany na zapłacenie należności, w przeci~ 
W:D.ym bowiem razie grozi mu licytacja mie~ 
1Ua. 

Dziwnym zbiegiem okoliczności za to 
et) zawinił Klososki przez jedno s,sąd PQ::: 
kojuw Zduńskiej Woli zażądał zadośćuczy~ 
menia .od p.. Kłossowskiego przez dwa s~ -
mieszkającego nie· w sławnym Fordonie lecz 
\IV skromnej Warszawie - pilnego i nieza~ 
UlOżnęgo studenta. 

y b .. 
ODROCZENIETER..MINUOD BYCIA SLUZBYWOJSKOWEJ., 

W związku ze zbliżającym się pobo~ 
rem dowiadujemy się od władz pobo:rowy~łi, 
że odroczenie terminu odbycia slażby W 

wojsku może być udzielone: 
a) uczniom szkól średnich t)g61no~. 

kształcących, państwowych lt1bprywatnych~ 
uznanych przez państwowe ,vladze . ~7.k('Jne 
za równorzędne z państwowemi, albo 'znane 
za równorzędne szkół zawodowych, oraz niż 
szych ludowych szkól volniczych-::najwyzej 
do 23rokllżycia włącznie;' 

b ) zwyczajnym słuchaczom wyższych 
zakładów naukowych państwowych, lub rów; 
norzędnych przez państwo uznanych. pry· rat 
nychłtudzież odbywającym nowicjat z .lkon~ 
ny oraz poświęcającym się studjom teologji' 
wyznania katolickiego, .lub innych wyznań 
chrzeBcijańskich dla uzyskania święceń du~ 
chow-uych-najwyźej do 26. lat życia; 

, c) uczniom zakładów rabinackich, 
przez .państwo uznanych i nadzorowanych 
dla przygotowania się· do stanu duchoWnego, 
ewentualnie wciągu lat 2~ch po ukończeniu 
zakladu,celem uzyskania stanowiska; ducho~ 

W1leg~~na.jwyźej 'do 261a~, .życia: '., 
d} osobom z wykształceniem średnie_ 

lub wY:iszem, odbywającym się zagranieą 
praktykę w zakładach hańdlowych,.przemy# 
slowych lub rolniczych~najwyżej do' 26 lat 
tycia; 

e) uczniomt terminującym w: -rzetId~ 
śle u majstt~6w cechowych" o ile wykaż~ 
poś,via:dczeniem właściwej izby 
czej,lub równorzędnej instytucjj 
waj, względnie odpowiedniej władzy Ur:ze:rnY 
słowe); do czasu ukotićzetlia terminu ...... 
wyżej ,do 22 roku, życia włącznie. 

Prośby o, udzielenie odroczeń winny 
byĆ wnos.zoneprzed dniem poboru, wyjąw$ , 
'izy wypadki, w których oko!icz:o.ości, uzasa== " 
dniające prawo" do 'ubiegania .się 'O' odrocza=, 
liie, powstały po poborze; w tych' . wypa~ 
łach prośba może być wniesioną,- nie pOź~ 

niej jednak niż\v ciągu 4:ch', tygodni od 
chwili. uzyskania wiadomości o tych okóncz== 
nościach. Nieusprawiedlhvionę niedotrz)7nja 
nie powyższych terminów pociąga za'· sob" 
'utrat~ prawa do ubiegania siC; o odroczenie. 

-~OUlOo"".....--

re~ylowa 1I'la n~~'ie&(zo,njch 
klęsk ępOalO Z~II . ~ , 

P'ornoc 

Z POSIEDZENIA WOJEWÓDZKIEG' O KOMITETU POMOCY ROLN&1. 
, '.. . ... i 

Ministerstwo Rolnictwa i Dóbr Pań:: 
stwowych otworzyło w Państ\v. BankuRoh 
nym w' \iVarszawie do dyspozycji~Pąna \Vo:. 
jewody w Łodzi akredytywę \v sumie .10{} 
tysięcy złotych na pomoc zasie,vnąkredyto 
wą dla szczególnie dotkniętych klęskami .. ży-; 
wioło""emi rolników w Województwie ŁÓdz 
kiem. 

wicie]a ł,Ódzkiej Rady Wojewódzkiej, p;zedt= 
~tawicleliRady: Okręgowych. Towarzystw 
. Rolni~zych· W oj e:wó clztWa Łótlzkiego i Zwią 
zk1.l Kółek Rolniczych Woj. -Łódzkiego. 

W rezultacie .obrad Wojew. Komitetu 
Po~ocyRo.1nerp{)dzielił· Pan W pjewoda kre 
dyty \v sposób następujący: 

dla powiatU brzezińskięgo,złotych­
Celem podziału kredytów na poszcze:.> 7.000, kolskiego ~ 10000, laskiego.-,.; 10000. 

gólne powiaty odbyło się w dn. 16 marca r. piotrkowskiego-'-5000, słupeckiego- 10000 
b. w lJrzędzie Wojewódzkim w Łodzi po::: . ttireckiego~10000, ka1iskiego~5000, konm~ 
siedzenieWojew. Komitetu-Pomocy Rolnej skiego-lOOOO, lęczyckiego-8000tradomsk6~ 
pod przewodnictwem Pana\Voje\yody' p~zy wskiego~5000. ~sieradzkiego~ 10000,wie1uil~ 
udziale Naczelnika \VydzialuRolnictwa i skiego~;5,OOO,; razemz!otych 1()().OOO. '; 
Weterynarji i Referendarza Rolnego Urzędu Kwoty powyższe rozdzielone' zostanił 
Wojewódzkiego oraz przedstawiciela Okr. natychmiast w formie pożyczek mięfhy . dot 
Urzędu Ziemskiego w Piotrkowie,' przedsta;: kniętych. klęskamielementarnemi rolnikóa{ 

~ 

g 

BP • 
NIE WOLNO ZAPOM INAĆOTERMINACH .. 

Ciężka sytuacja gospodarcza. skłoniła. 
władze skarbowe do czynienia ulg podatko:. 
wych. 'W związku z tern łódzkie organizacje 
kupieckie zwróciły się do swych . członków 
ze specjalnym okólnikiem w . tej sprawie. 
W okólniku tym organizacje łódzkie p:rzypo 
minają' członkom, którzy otrzy~ali ulgi w 

postaci spłatyzaleglych . podatków ; rabiitń, 
by bezwzględnie przestrzegali· termin,ów płat 
ności . poszczególnych rat, gdyż. w przeciw­
nymrazie płatną się staje cała zaległość, do 
której w przysżloscinie będąwięcejzadD, 
ulgi· stosowane. 

._ Pan Jan Klossowski . przerażony tym. 
ftiespq<biewanym c~ężarern Jaki spadł na je::: dwa s,. odrzucił bowiem jego. rekurs poniee 

. go barki z winy lekkoIllyślnego a starozakon \vaż na podaniu brakowało jeszcze marek 
u~gO . f~brykanta pąpieru" napisał odpowie~ za 5 złotych groszy dwadzieścia. 

ski zaptacić7 zlotych20groszy w prteciw.. ~ 
nym bowiem razie· jego, chudoba zostanie 
zlicytowaną. 

me WYJaśnienie do SąduPókoju w Zduń~ Jot\. więc za omyłkę popełnioną przez 
skiej Woli iwyjaśnie~ie to zaopatrzył \v irleuważnego Sędziego, sekretarza sądu czy 
markę stemplową Za 2 złote. .. . . też woźnego ma cierpiecbiedny student, i że 

~e sąd w Zduńskiej w: oli . dziwnie . > by taka omyłka sądu pokoju w ~duńskiej 
tle ~aCUJl na p. JaDa Klossowskiegoprzez Woli została naprawiona mu..~i p.KłossowlJ 

Panie Sędzio, Sądu PokojtlwZd~ 
skiej Woli" cZY:Z wolno tak le1d(otnyś4'tieti4 
rażać biednego studenta na· straty i .c$Y ·wotf 
no go~ara~ za własne łUbsWyćhfunkciQlll, 
narjuszaprzewinienie" ., .. ,~ 



nienra nie lB~D oli. 
w dniu 2 marca 1926 r. 

Przeę 'paru clnh(mid{)nos~łiŚnlY o wy::: 
kryciu ,nadużyć przy ZftP0w(lsach,' gd~ie kil:: 
katysięc~y ,rUfijętnych '~b1~l1Ów 2ł okolicy po::: 
bie:rało zasiłki napodsta~~iefałszywych za::: 
świądczeń. " . " 

Jak się obecnie ol!a..zuje,aadużycia te 
:stwierdziła k(;')miSja i nlagistrat oraz rada 
mięjskll ma na najblii~~em posiedzeniu 
~wrócjć ,się do millisterstw,~~r4cy O~Wl!,;)t 
.80,poO ,zł. wypłaconych na zasUki' żywności(\:; 
we o~obom' które nie powinny bYly zasił::: 
ków tych otrzynlać. , 

Magistrat wniosek sw6l.opiera :na pro::: 
tokólc sporządzonym z,inspekcji ;oddzialÓ\~T 
P.!J.P.P. dokonanej 'w' dniu 2' marca 1926 
pr~ez komisję~ wydelegQ\vą.rią pr~ęi' p. 'woje::: 
'wodę w składzie,. in~~, 'vV Qjciec!lQwskiego, 
llaQ~· wydz. praQy i (). ,sp. łł:lwnika ' Ml,lszyó:: 
&~ieg07 lJac~~, yr~.ęcIq ~a:~i1kow~go· IUnicza 
p~iY \lQw;bd@ p.' $yski~ ~astępcy ki~rQwnika 
P. I.J.P. P. w'l,oQzi. ' .' 

PfotQkQl br;mi jaknMt~p:uj~: 
"W celu zapo~nania się ze "~PQ~Qb~m 

rejestrQwania be~'Qh>('}tnyoh - niBpo8iadają~ 

oy~h. prawadQ . pobierania ,~3siłlww pienięż~ 
. nych, . a więc temsameUl lłosiadlf.ją,~YQhpfłl~ 
Wo do korzystallia z a~iiż,y\ynośei()W~j i o~ 
palowej, wł;.l~d~iał3e~[PUP~~ $porząazono Obliczono okolo 8000 os6b zgłoszo~ 

, , .. ' '. . 1.. t" '-llych,. a ~ar.ej6stro~.al1o około 6000 osób w 
W,1stępujący i>rg;tQ~~.;; . ,:=: 

Przed Wyj3~~,;tio O!Qg~łl,łówJ:ll1Pr. telU 11ydówokoło 70 proc .. 
tlstalonQ nąstęp,ującę wady' organiz.ącjiakcji 
ływIl:ościowęj'i Qpalowej, a miaIWwięie: 

I 

Dowody osobiste stemplowano nie 'da. 
townikiem a 1).umeratore111. 

Jak wynika z dokonanej inspekcji 
wsponlnial1ych trzech oddziałów PUPP. spo~ 
sób stemplowania był ró:tllorodny. 

Nie wyznaczony był też termin prQklt\ 
zyjny zgłoszeń i zostawiony był do uznania 
kiero\vnika poszczególnego oddziału. 

\V większości wypadków kierownic) 
oddziałów nie byli w stanie ustalić zawodu j 

rejestrowali przeważnie jako robotników 
niewykwalifikowanych. Vl biurach I i II ude 
rza 'Znaczny odsetek rzenlieślników, stwier~ 

dzenic zawodu których bYłO nielnożliwcv 
ścią· 

Nie prowaozono list bezrobotuycl1y kt~ 
rzy zgłosili się 'fotV ostatnich dniach pierwszej 
połowy stycznia, co tłumaczono llląsowem 

z~eniem się bezrobotnych wobeo P,fRl 
dłużenia terminu rejestracji i niamoźnościł\ 
dolw~nia tej ~zynnoścj. 

Komisja 'doszła 'do przekonania, .,. 
na9u~yc~ które bezwzglę'dnie mi'ały lniej" 

. sea spowodowane były br~kie.lll instrukcji ~ 
brakiem. czasu, nienależ;ytenl ~ganizowa~ 

niem akcjt _ a' W końcu dell1QusttaQjamJ 
pr~e(,l gm3~hem lvlagistratu m. Łodzi, Jak i 
Urzędu Wojewódzkiego i zwią~ane z tem 
komecmością nątychnliastp:węgp' pńyst~ 
n.Mt do akcji"_ (J>ip) 

1 ) zamiast utr~ym.ania Wlł}OCY oot~cz 
ńego i~rnlinll do którego tylko~r~jestrQwa:; 
ni bezrobotni posiadaliby p'rawo do oh'zyma 

,'nia tak ża~nkó,v' żywnpśció"V\ryćh l opalowych 
pr~edłużono termin trwania akcji. wobec ma WNIOSe~ ,O' PRZEDł.,UŻENIE ~"-I<CJI ZAPOM0G0\\4El')fAl Kw.mCJBM'. 
Sy ludzi, nj@ t"ędących w skrajnej potrzebie, \Vezaraj odbyło się ppsiędzenle zt,::ząt.:: 

.. ~~ego d()~o.dem że w swoinl czasie niezare:: du obwodowego funduszll begrobacia. Po 
' ,ję~trQwali, się w Qdd~ia~łlchPUPP. rzuciły' , 

przyjęciu, preliminarza budżetu na ' kwieciell 
się dQ rejestracji dla. idabygitl żywności i 

qp3łu! . 
2)N~ęwłaściwąrzeozifbrl0 podłtnie ce 

lu rej~raoji do akcji ~Ywl'\'Q~iQ:wej, ponje:: 
, wa~ towlaśrue pchnęło· ,do l'ęj~~t).1acji n.a,~ 

wet OSQby ni~ ~dące VI PEit~tnięj potrzebie. 

rozwinęła się ożywiona dysky~sj~ łląd spr(l~ 

wąkonieczności przedłużenta~ ~~Gji zapomo~ 

gowej dla: bez:robotnych ua~~ieQjefl. Jąk 

wynika bowiem z przedłQtąllY:~h·, z~r~ąclo::: 

wi wniosków sytuacja ekollQnupg~a3~fłt na 

ogół ciężka. Wprąwdzie llryę~pnłJ.Gllę ?osta 

"DZIENNIK ZARZĄPlllVL' WPZI". 

3) Ze wzgl~du t1~, re, ".że ,w • ~atuich 
dniach pierws~ej połowy" ,*yę~nią I zgłosiły 
$i~ m(\sy bezrQbotny~hl)y" u~yskićs:temJlel 
j,ę ~a;rejestrQwa1i ~ię pr~d 16 ~tyognia lb. 
'Odd~iały P'UPP., nię miałYl1lożs.o$ęł- !t;atę;ę~. \Vyszedł z druku Nr~' fr (13.8) '2D~ew 
s«owania ich, wob~c tiio wdlliu ~~Q§zema. nika Zarządu ID. l,odzi'~. ,Numer' teuz sklida 

-,~"If(ibt)tnyob ~dol~ były t),iUlmpl()w3ó .iący się :li 24 stronic dpu]f1,ll ZawiePR!: Zamie 
;edyuie dQwQ(ly osobiste be~ro],Qtnrq:lt, WZ'31. rzenia 9ka~bowe Z~rządu~ ~.' Lo&i na' rok 
PfIIO$U\wiOUQ ~ą~wi,d~,fnlW' ,w!aśgieięla . dQ~ adWluistracyjny lfł26" T'? :l1~:r~ęmówj~nie wy; 
~ł co stwięl.iltl ~ p~e~ywii~ię DJ:~jd 16 głQ$zol1epJ~ez p~ p.re~y~:ntą1!lliasta M. Cy~ 
łły~la. czyli ~~rej~§trQwam.· Nj~ da.ło. to ,narskłego ' na . poijtld~ęt.łiąR.ady Mięjskiej \V 

motJWŚci u~313nia f~l\ty~~ęj ilQŚW beirQ;: 'dniu4~lytegQ !t. ~(~okO'ńc~ęnie)i dzial spra:: 
botnyoht a w ra~e niesumienności urz4dni::- WOJdłłWCJy;p!fqłłt>1(cUY '$p.ecjaląyęh positl:: 
b i ImyłoźeDia datownil~al ~o~l() hyć pos: d:Z6ńR.adYP4łeJs,We;.zdnia S i 9 lutego rb.; 
w~m n3dpii~~ teStlląmi1J1t~41~,,~:Jeki~YA~~ęl».yQh; dla leka 

. Dckonana inspekoja ~iAl6w' PUpp rąr ~iejleoQckł dla leka~iY opdynatorów 
stwłerdd.ła; G~ lIa 
, Orugi gddlJiał ,Gd,ń~il ó): Vi dAiu 15 
stye~ftia 1926 r~ ałQlllPlQwtlne były zaświad " 
ezenia właścicieli dQI\l9W', 60 tego' zaś eza.~~ 
W~UQ~··~~·~'·,> 

ty niektóre zakładY, z;\"\lłaszcza w cle_e _ 

welni#nym, otywie·nm 1.1) jed~k .nałt;i;y ~a 

żaĆ '*a ohwilowe> z,wiązane ~ ą.elonenl. Po 
8wi~t~ch liczyc eię, t~eli.t z pog(,)l'suJłiem, iłY; 
tuacji. W rezultacie OłużSze j dyskUSji poęta 
nawiano wys~ić 00 zarządu głÓ\vne.~ f1.1~ 
pus~u ? wnioskiem Q p:rzedhlżenie łl'kcji. .. 

JJomogowej, na miesiąc kwiecień dla beer.Gł 

botnych w Łodzi CI ok~lJ łódzlfjm. ' 

Adres Redakcji i Adm.inistącji: ,Pl_ 
WolnQści 14, II p. tclefon28~OO. 

i 

SUKCESJA PO A\OJZESZU STEJlNIE" 
Swego czasu pisma w Polsce c;kmQS,i!>j 

,o kolosalnym. ~łldku ~8tawiQn;ym PJ!;u. 
iliejakiego .Moji'esza Sierna w Połudnlow.) 
Ąfryce. Stern pochodził z okQlic Lodai. 

Obecnie otrzymaliśmy z C1ey~ 
(Stany Zjednoczone' AmeFyki Północnej) 
drukowany rodowód Stęrna, na któr:ym ~ 
pomieszczeni ci wszyscy, którzy maja.: jakiet 
kolwiek prawa do spadku PO St~rnie. . . 

Zainteresowani człQnkoWle rod"l 
Ster na , - kt'órzy pragnęliby: zasiągnąć inf_ 
Ulacji w tej sprawie mogą się zwr6ci~·do Je 

dakcji "Rozwo)u~'. 
'-'i!!'""""'--'" 



Zeznanie świadka Hallera. 
Monotonja procesu \V1'onki, który w mieście 

Mszem wywQłał i tak ołłwzymie mcie,k'UWjeme 
pr!Zel'wa.na wstała wctZOtaj re\vela.cy-jnemi lViprQ\Sit 
~eznaIlliJami św. Edmunda Habel~a. 

Na wstępie roz\praw priZlevvodl]i.czą:cy Zlal'\Zą­

dził pl'zegl~danie książek co d'Ókony.wiliue zoŚ!taJo 
Vi obecności biegłych zaś HaJJer dawał 1F~1~~·1i 
wdtw wy<ClZerpują.ce odpowi,ed,zi. O godz. ll-ej 
!'O,zpoe,zęło się fa.ktyc.:une przesłuchiwanie - za.:uwa 
tyłem mówi św. Raber, . że tyta!l z magazynu 
przycooc1z:i raz za suchy raz za mokry. Częś,ciej 
. .llę jedoo1k zdtal!izalo, że tY'toń :'Jył kompletnqe mo 
1(rYi 'tak, ż,e Illte można go było nawet pakować. 
DQtyczyło wówcZias ty'iondu gatunku - Seredni t'U­
t'ecki. ZW,J,'óciłem S!ię więc do dyrekit.ora; k!tólry 
pr.zysz.edł na odd>zaal i po zbadaniu tytoniu naga­
dał mi glups,tw. MiędlZY Lnnemi wy.raził się,że 

~y1oń jest z:upe1::nie illOŻlUWY i że można go ~Q­
wać. 

Nastęlpnego dnia pr.zyslZ:edł do mni-e Ludwik 
Kolde. i. gdy opo,wiedZli,ałem mu o WCOON.ljSz.ym falk: 
łlie, odezwal się: - mech pan stair.egO m-e si-ucha 
bo 'On jeSlt łaWko 

Pa:ewcu1.nicz:ący: - Może &wi!adek z.-relle:e po 
w.iedZiłeć coś o medowai-aniupa:pierosów? 

ś.w. Bebel': - Owerem dostalem dySipo;zycję 
od kiierovvmka Koldy by pa;piel~sy niedioi\V'rubać. 

Nai1rtępnde śwJtadek opo,,"1i-ad<a o wy.daJności 
procy rooo,tme, ktÓlra .tD ,i.stThial.a w k;raikowslkiej 
i-abryoo ty,wrnoWiej. Na oddzi!a'le w1s1ala specjal­
na tabJiiclZka wydlajlfiOści. Abstrachują.c jednak od 
itego mUSiZę wysOIkłemu tJrybuna.loWli ()śWliadozyc\ 
,2;8 w :n.onopolu. kradLi co mogLi. Wd:dzialem et? 
kiety d-o pa.kQW8.l11i:a tytoil.1Jiu w sklepie Rych!t.ero­
-w'€lj, mioozCi7.ącym się vis a vis monopolu. 

Przewodniczący: - Skąd śWriadek wie o tern? 
św. Babel': - WlilĆl!zira.łem jak Rychterowa 

~k'Owywafa cukie'r i lde..J.blalSę w papier cel&zyno ... 
Wy, a 2R'eSlzt.ą słysZ!a:łemrozm'iJwę z "Vd{j·wil3Jkiem 
& propos papieru. 

. Siłą faktu muszę wJ"lsokiemu trybuna.łowi po-
1riec1zieć, ~e kradzieze w monopolu tytoniowym 
były szerO'ko rozgałęzione. Właściciel piJwi:arnd na 
ul. Ro.k.icdf1skiej nieja]tiHogdal'is.ki poka;zywal mi 
rróWD.!i;ez tytOIl if pa,pierosy, kltóre jak sam' m~ 
"WM: zostały stkradZliD,ue w fahryce molltOpolowej 
pmez I1Ji'~łI9zych j,ej funkcjOlna,rjuslZY. 

Pozwolę &obie wysokiemu trybunało"\vi ~ko­
l'llunikow:ać () ID)'-n1 indywiduai1l1ym s!postrzerLeniu. 
KoMa, Bejm i \Vdo,\vi-ak byU z,e whąwoordJZo 
lażyłych st-osunkracll. Mó;\-vtLlti SQ,b,ie P8II' ty~ Nie­
jedJn.okrotni,e \Vlklzia.:lem r1ch w kl8!.synie urzędni­
ay·m w st.ani,e kompletnie pijanym. "V końcu 
muszę dodać, że kierownilk I{olda obchodiZiił sd.-ę 2 . 

procowIllioami niżej WlSizelikiej krytyki. P.vzychod21ił 
tia od:dzi.-ał pi,jMlY i, me zważając na nie' kirzycz.al 
00 pralC.QVil11ie: ~ won! bera u.s! . 

Adw. Forelle: - Wobec' tego, ~-e w śledJz:tWl1:e 
~\Yił, . pan, l'Ż bra.k 1800 klg1r. spostrzegł pan przy 
~ądz'Pniu mpor,tu, zag wczoraj wy.rruZiil się, ze 
mówił mu o tern Bejm. Może Pc'l,U zechce uzgud­
lD.ić ~je zeznani,e: c,:uy byi{) ,tia:k jak w śl~ 
tw!i:e czy też jlaik wc:uoraj świadek Ze\2in81wał? 

Św. Babel': - Nte mogę dokł·a-d:nJ.-e skonkrrety 
łJOwe.ć tego, gdy2 było to da;wllo, jedna..k~e wozo 
1'ajlS!ze moje zeznaDJite było zupełnie wia:rogoCLne. 

Adw.Forelle pros,i Sąd Q ,<J:dClz.yta'nie odnQś 
f1y;eh WZ1nań. Sąd ooczytuj-e.· 

Przewodniczący: - Więc kitóre -z zeZJDiań 
~ jest bardziej w,i!arogodne? 

św. Babel': - JeSizc~e i"a'Z oś\V'iadczam, że to 
co temz mówię j.est pra\vdą i hiorę za to odpo 
wiedJzlial:l1o-ść pvz,ed Bogiem i ludźmi. Sędzia śled­
~y W!ad1.tiiwłe skonstruował IDDje ze·manie. Ja mu 
'te dykito"W1alem a potem pod!pi/Slywalem. 

... P.rzew"DdnicząCy: - Czy sęd71kt ś1edlCzy nie 
i~ytyvrnl. prunu pailiS'kj ch Zf'Z-\llail? 

Św.B4bel': - Ni,e. . 
.• : . PrzewOdniczący: .. -A dilJaczego na zeznaniach 
~·jeat:,,ooCZ.Yta.ooH'l . 

Ś\v.,ltaber:' -- .To jest .', proata fOll'ID3Iln(Jiść. 
. ' .. A-dw." FOIreUe zJldajew.dalszym cią,gu szereg 
~ ooty~ych fachowych wyjaśnień c>o do 
=bu,prowa.~a ksiątek '00 od~~1e pakQ-

Św"Haber: -' Siłą iallitu D:i~kt6ry.cłl po.żyeji 
.. mog~ ookła.d.!nie wyjaślJli:ć, g4yź jaJf~y-
k ~-~ .~. ~"'''ikiem 

~~Wt;łr Srada, dnia 11' riul.n;ahi20roko 
" - - . %""'t 

.onopnloJyłooiuJ 
zien rozpraw. 

Dalszeprzesłuch:lł1ie swiadków. 
w sprawach ty,tonł!Owych. 

Adw. Forelle: - Ś \.vi>fu:lek zHiZnaezyi, że 'l:n~li 
180ij ki1{!gra.mow tytó!liiu ZOSl>ał poki'Yty' Wron ŚliJ(> 
sgb, i~ z.a:potrzeoowahQ 900 k-ilóg'I-aU1Ó\V j~noca.w 
\\!o i'esztę, zaśsy/S'tematyC:2il1ie POli:l'yw,ano. W .ja~ 
kim okres&e CIZaSU reszta ta ź.oSitała,pókryw.? 

Sw. Haber~ '""- \V przl?'Biągu t.ygodill'ia. 
Adw. Forelle~ - \V zeznani,ach usędlZiego 

ś1ed'CzegQ mówił świadek, z-e ().dczuwał~ iż ginęło. 

,oodZlienni-e30 d'Q 40 klilogl'amów tytoniu. Wcwraj 
za~ oświadczył, że znac'zyl pa-cz;ki prze,z co mógł 
stwierd-zić bl'a;kj. vVięc ja}, to napTRwdębył<o? 

Sw. Babel:: - (po od'C'zyt,uniu protoRulu) w1 
docZ!ll&e sędzia śledczy pomitnął ten fakt. 

Adw. Fore11e:. - Zapytuje codo nieścisłośei 
zez;naIl dotyczącycl1 wypłe.'ty dla l"'Doot. \Vitonda ... 

Św" Habel': - Byłem wówezias Zlaabsorbowa 
ny roo,rganfz:acją odd1ziału, poniewaz miałem na 
drugi d.z1ilool opuścJć fa,brykę. 

Przewodniczący: - A dlac1z!eg{) śwlaCLe.k zc­
z.DiflIwał? 

Sw. Haber: - \Vysoki trybunale nie jestem 
"Deus e81~' machlM" żebym sięgał talk d.ad:eloo pa 
lIIiięcią. 

Przewc:ulnicz:ący: - Dlaczego świadek mówił 
ina.c.zej u sl}dzi!ego śledczego? 

~w. Babel': - Siłą faktu zaszła tu nieśoisłość 
W dalszym ciągu ac1wokiat ForeUe porusza 

, moment. o martwych dusiZach, którejakohy pobie­
rały wypłatę. ---' M.oże świ,adek zlechc..e wyjanśić, jak 
stię przedstawiała kwestjta wypłat i list kóm.sygna 
cyjnych. 

Św. Habet wyjaśnia tę sprawę w sposób me 
zupełnie, jasny. 

Adw. Ginłolt--Dziewałtowski:- Czy świa­
dek wpierw znal oskarżonego Dule\vicza '! 

Św. Babel':- Nie. 
Adw. DziewaUowsld.: - Czy przed· z.aprosze 

niem świadka do rest.auracji prO'sHpan Dułem­
cza o p--ozyczkę? 

św. Babel': - Możliwe, gd}'ż chcfalem się w 
~U!ra.ej'i Ztrewanżo\vnć. 

Adw. DziewaUcwski: -; Czy świadek często 
1 W jakim celu by\Yał u Dule,\v]cZt1'! 

św. Babel': - Byłem wszyst.kiego jeden r&z, 
jak to już za,znaczyłem, i to. w s'lnuw:ie służbowej 

Adw. Dziewałtowski: -Świadek mo.wił., że 
wndłział częst{) Dule.wicza kręcąceg{). się po oddz1a 
le w zw:iązku z rzekomą na-pl'.::n·yą przewodów elek 
tl'ycznych. A skąd pa.n wie,. że prze\yody te ni~ 
wymagały r:aeczywdście 'Illapraiwy? 

WYJAŚNIENIE. 
W zwiią,z,ku z a.rtykułem p.t. "J-a'k się okra­

da Ka,gę Chorych" pom.iJoozc!zon)'1ch w N ......... l'ze 50 
z dnia 19 luteg.Q b. r. p.J. Sitkliewicz pros;i, nas o 
sp1'QSltowanie nast.ępującyeh· &zc,zegółóvv mylnie po 
d3Jnych w Slpra \-;,rozdan'iu komisji. . 

Że w rachunka,ch ZJnajdowały się recepty na 
hlankiet3JCh Kasy Chorych, baz pieczątki ,,])Q apte 
kii prywatnefiÓ, nie mo'ŻJe . być kwest}Oil1o,wane., 
gdyż' sterowanie się dl/} tych, wymagalI' Zarządu Kla. 
sy Chotrych, obowią,zuje apteki prywa;tne dQpiero 
od 1.XII-25 r. Ust KJ3;sy Chorych m. Loózi z 
drna 28.XI-'l925' r. mL. 12104-25. 

-Ce11a' c;eratki: zail.eźnllleod gatunku, j.est od 
1 do 8 złQtych za mek,. i cena na ,rachunku by­
ła zgo'dną z gatunkiem' wyda;n-ejceratki . ubeZJple 
czonemu. 

Cena Expelleru zaś w handlu waha się od 
1.75 dQ 2 złotych, podana zaś w a'l'ty,kule cena 90 
g,!'Os.zy dotyc-IZy prepail'atu, t. j. Ila'miifłSlf:ki . wspo.ro ' 
ni-anego Expel!l'eru wyrab1anej' wewszr,,;'tkich . apte­
kach pod na,zwą (Lignor Ca.psiQi Com p) .Iprepa­
rat tako\vywydaje sdę jedynie, je:ieIi jest wyraź 
me tak wska,.z.any na recepcie. 

Cena Phytmy JOO't zależną od fo.rmy oo!Ile­
go specyHku w jQ!kim ,był wydallly, i tak Phyti 
nę w kapsuł'IDach pobiieralem :3 zł. za, Phytinę w 
płym.e zł 1,95. 

g.~Tla,,,"a ustaleruia jakQści specyfików, oraz 
iOO ooli do· chwitlii obecnej nie" została uiregul.o­
W'l8.;lla, ,. w celu uzgodnienia z..a;patryW'aIl ZM"ządu 
Kasy qphryeh i aptek prywatny;eh' powołana zoota 
łaKomisja, 3irbitraż{Jwa~'oo kt.óre· obie, strony$lę 
zgodJziły, a. która d;G' tfĄi POry, . prRC s'W'odeh jeśZ 
eze 'tóe· ukQńczyła. 

_SiWtwI& 

łw~ Babti': Ja jako praw<nilk i~&m .. 
le pśy-ehulOogietn, z.~ 1Jc;.tranę taltie 1R~\f 
ld1Qth·m:~fmII·óżJlic.· '.', . . 

Adw. D.aiew'aitowskH -'.;... Utj GF~łi iJute\Vi. 
Mit n~e. ll1iałdcstę~u d.QwentYll1llw.rAł ,'..··u".: 

św. l1ab~=- DokładnIe rue mElin, M@· _:,~ 
je tniSiię,:le f'óWnitf;2 jege pU:tl100fiik. ,.:.,. 

Adw. DziewałtowsJii: -Cży $Wie.tlek ~~. 
czaI raz pieniądze od Dule",'icro? ..y.: 

Św. Babe.r: .......,P~J.Z\valam sobie grube w~tpit.::r~ 
Adw.Dziewałtowski: - Mo:Łe świ-adek gęW~' 

pl"Zypomni... było to na uLicy ... 
Św. Haber: -\Vątpi~ azebym na u11cy ~ 

cłrodziIdo . DUl1ewi(!oza z prośbą opożyczk~~ DU!'-. 
l&wicz był bowiem ciągle pidany. 

W tym. miejscu na ławie oskarżonych wszy:at 
ltie twarze si,ę, uśmiechają. Ró\-\"l1!ież i na san 
wybuchawesolość tak, ze przewodnj'czący, zmuszo 
.ny był pr.zywolaćsalę . dl(} porządku. 

Po krótkiej przerwie zadaję jeszcz-e. cały S-Z-6 
reg pyta.ń obrońcy podsądnych. Pytania te ma~ 
ją cha;rakter ści:śle wyjaśnia.jący mektóre ~wiłe 
momenty. z z€>zna11. Habera. 

Nie bez sens<a>cyjnego podłota były pytaini& 
PQSia.wlione przez adwokia,ta DiekstehIa. 

Adw •. Dickstein: - Czy świadek zna· n&zwislio 
SecQIDskiego ob:ccnego por:tjera w patistwowejfa 
bryce wyrooowtytoniowych, . w ŁOdzi d clZy pisał 
00 niegokartkę, w której żąda zatrzymania jed­
nej z robotnic; Kartka·ta była podp~!Sana przez 
pana jako sędJzJego śl-edczego.· -

Św~ Haber: - Byłem .do ,. t.ego·, przez Sędmego 
śłedc'zego UpOW.aż;lhlO.ny. 

Adw .. Dickstein: ~Czy zna pan na..zWlielio 
MarcM1io,w.skiego? 

Św. Haber: - Tak. 
Adw •. Dickstein: ~- Gzy pvzypomina' pan so­

m-e rozmowę z pruIlem . Ma'rc.1n,c)\vsldm ?, 

Św. Rabe?; -Q\vsze.m, prz;/{}(Jmina.IIlsobie, 
Mówaaem, ile "tu mó\yi sętlz;ta ślet;kiy i Ha.ber z 
Krakowa". 

Adw. Dickste.in . Z\Y!I',a,-ca. się do. przew.gdniczą 
cego prOS\Ząc o konfrontację ze śwdadk1ęro l\1arei­
now-.5<ki!fn) który .ze.z-nał,~e przez telefon 'mu\viooo 
mu, i~ "mówi tutaj s(:t.l2..ia śleoczy Ha,ber z" Kra-
)i.Gw'a"., . '. ~ , 

Św. Rabe!'! -- Nde mcgle.m tak powietWi:ec, 
[:yL.:n W·ÓWCZil.S aplikantem us~dziego śled­

ez€.'.go. 
Dals1zy ciąg" prze-\v<Jdu SądiCHVe-gO uka.źe się 

\v jutrzejszym numerze nas'zegopi-sma. 
Il' ~m 

CURIQSUM JAKICH ·MALO. 

Ile kosztuje w·ypłata 17'7 zł.t 
(z) . Znakomici geogra,fowJe" pÓjs-cy wiedzą, zl 

w powJecie łaskimznaJduje sięmałe mias.:teczko 
n.Qslzą,ce Il'aIZWę Zalowa.' Jest. to pracowiie miasteC>Z 
kQ: .praw-rue wszyscy jego miieszkańcy . maja 'zaj~,. 
cle i ooZJroOO!1m.YCh oglą4ają t.a,m jak Wtelką 
rzadkość tylko w panopticum. Jednakże pw:me­
waz każde pr.zyzwo;ite, polsk1e:mi-aS!to ma s'wych 
~~Zlrobotny-ch, których utrzymują miooz,k:ań'Cy więc 
l zerlowd.anieposkvzętnych posJzukiwrurui.ach wyna­
-1:e.źl'i w swem mieście 9 wyraźnie (dtZiiewięCiu) 
autentycznych bezrobotnych. Tymdziewięcili .' bez. 
l'?botn.,m zl'ządowego funduszu,W'YznacżOno mi ... 
sJ.ęCzną rentę, w kwocie 177 złotYCh 153 gmsą. 
(IJczby ~ciSłe) a do wypłacenia tej zapom-ogl 'rM 
na mieSIąc stworzono specjalne biul'G ze stałym. 
urzędnikiem niejakim" ja. J'aa&m· iarlktewł.., 
któremu wyznaczono' vensjewltwoele _, ~ 
i 20 złotych na. wydatkineczowe. '.' 

. Okręgowy' Urzą.d ,Funduszu:Be~~ia po.. 
wyzszy budżet m~wliero2H.i. piellliąu:ze wk~. 
400 .złotych. miesięoZI'.!ie przekazuje.. Fundu~ 
Bezrobocia w, ZeloWti.!e. . 

Czy mot.nadać ,}a.kis k()menta.r~OOlftyto 
czouego. PO'Yyż~j faktu taJk me$ły~hane~~ 
tra.wstwa PienIędzy pla:fhstw(}wy~. Dla dok~iJM 
raJZ W mie$i~u ~wyPłaty·,. 9 .1UdżiQtta. 'tt~ .&tę 
P~~e>z cały .. InlesU~C , utzędmka . pła.t:~c ut"l ~j 
lllZ. Wjl1lOEll cala ,miesi~cti1a .~tL 

C~Y~ . po~!~Y. fakt; .~ystfi1lrozy, ".,~ 
WilM~ dl~ozegoW1d4i\tk6w b~l$t!łl lilie ~.'." M 
oowatye «QoohQdamł.' . 

~ 



.. 

• 
VI UrcZąd SkłirhQwy ~~i~1tl.@wiud!J:rnoś.:~t puh1;Jeznej, ".tę' 

§\KliZ\ilIlie 10· ranO$:pt'Zed.ai. z~;th~c~z.nej licy:tacji zaj<"!tych rucho.mood 
po';jqt ków s.ka-roowych odbl:!dz-ie się dnia :?Z mal'Cfl <) 

płatni ków: 

1) Kucrc R Juljus:u:t lO, l w:~!~Jitat 'I sn.o,\~a{HI). 
2} Rydel M. Nawrot 8, lli~nhi.o i~~ał'. 
3) Gi'ynbęr 8&rek t Nuwroi/;J~,; lPJ?l;I:II;l,; 
f} I...wslllif,M2} Sz.ymek .. Pioirkowa::ka . l~Oj fi work{nv 

.mą.ki 1100 S'k. mydlilI, . . 
5) Fa..jne'r Natal1, Pi(Jtrko{)lyi&1!i.a 116, la, pa·cz,0k 

joo\vabiu. .' . . .. 

G} ·Fa.j,n~r Zygmunt, Piotrk'Ow:śka 116, meble. 
'1) F~ \Va.ją-enfeld, Pióirk~ka. 116, 20.masżyll 

, PQnc~~nic~ych. 
g) Behma.n Edje, PlotrkQw&ka 112, 2005.&1. tilranek 

">I) B'l'alum Juljug·z, Pi'otrkbw&ka 1181 m~Bzyna do 
pisania i k~tsa, 

na dzięli 23 'marta rb. 
Iq) Józef" .Cehula. Pi()trkO,.,;&ka. 116, urzą.dzel1ie 

skfe·powe. . 
11) K&sner' i Latc0.ki; Pl'.zędZ311liaoo·· 88, meble . r 

. g.l'!am.af-oll. . . 
12) 1ktl'OOliaw Sik'O'fSlki) N. Za;rzews-ka 18. amfa i 

otomana,· 

tatę? 

,,' ,-"', . 

, ;\1 ._,-~ , ." , " 

13) SzlezYl1gi!r. Nafta,1i;<Ę!1<Jtrl\0\\'s'l\.H lW, 20 hel. 
wata1iny~ 

14) Szenb<wl1 M. Na\Vl'ąt,~3}40 sfl.vetr. 80 kg. trykotu 
] 5) Fuks Ajzyk,Nawrot:4i. meble. 
Hi) Byehtęr Homan1"P~ęJażd 47. urząd;eniG skle 

powe i. lnęsz,y,Ila •. 
17) Zylbel'berg}\{., N:M~l~t 7, ll1E!'ble i piml!in-o. 
18) Siani,awskt 'T. Pi-otrkow::;;ka 126. vi,ani.no .. 
19) Za.pp. Emil; Julju'l31ta 18j 2 maśzyny do pisa-

nia i kasa. . 
20) l{ardyńRs,t (~ustawJulju\Sy.,A. 20, i olwI"llkt. 
21) \Vdlde \Vilhelrn, Prz,ęd;z.aJI,nlana 1:3, mehle. 
22) Richter Alf.red,PiQ:G.tkQwska. 104, GilU 87..t. wal­

ków g ńmO!Wy ch. 
~3) Kileski Ad:am, Senatti.rska 16, meble. 

na_d!de:~.ał bm. 
2M F. Stamiroivę,l",i, Sei1a1orska. 12" . urząllz,enie' 

sklepowe. 
25) GaIewski M. Soo.atóre.ka 6, 6 skrzyń przędzy 

wigonioowej • . 

2H) Sta.jgert J.ak6b I{~ro];a 5. Inas'zyny i 3 rolwagi 

27) \Vied,cJJski Maga-zyn Pint1'kowskn 138, 150 9t. 

hiluzek jed.'w.a,bnych. 

28) Bortner :vt:~'fJ'k\ Piotrkowska. 114. 19 sl/tuk 
towaru. 

29} Li,ud,eUeld i Krys>~k Piotrk{)\,'~'ka U}~ 1t~ i 
30 sztuk tmval'u. 

~:O) I~ichtenfeld i S---lm. Piowkowsk{it 1l:§2, rnaszyłl!&.l 

do pi~:.tnia i ł{{lBa. 

31) JiHKJWski 1re, Gd.a.ils.ka 37, 2,000 sztuk chustt'IJt 
i 10 sztuk podszewkii. 

3i') Ftce BertoId, Na.piól"kowsldeg'o 77, m.eble. 

33) En& Edmund,. Piotrkow:;;lw lOK 40 SZll:uk ~ 
~ru i 10 Wf\!l'SZJtartÓ\v. 

34) Jurasook L. W. Nawrot 88~ maszyna do pi~ 
ni1a 2 pary koni i brY('2fka •. 

I 
V t.1ir.ż~d S>~rbOwy P~tk.6w,t, Op1M. Skarhow}'Ioh.w L(!.fr.ru, lXldq].je Illi<lltiej5zym d{'t ngóllltf~j wlilil, dQffiQŚc:L że na pokrycie mległych pridatków ska.l'~ 

oowychj odbędą Solę·' PUDI.rota1e.li~~j~ w dniu 24ma.roo. 1926f{)!ku'Q godz. 16m,no a 4 pp. ruchomQ ści Zlajęt~h"lI mŻlej WY'91,lClZególnk111ych d.łu2Il!ikÓw 

1) Blumenfeld Miajer~: P!i.()!~lt~~~22, 200' S0tuk '12): K~ja.~ki 'MQPYc, ~~fuWli.eZla 5, l'U,chQIlloOŚCi. 21) ,SZpi~bea-g Abe, PiGtrkow·ska 28, 8 Slzt. towaR 
, oo.wa1l'u.· 13) LichtenlS'z:tejl,1Ab~ni,' Narutowie·za 32, rucho- wełnianego. 

-'2) ·B1i~1,a,w9ki.: lOO}asE, . c.Jmtści., '22) .SzydłoWiSki ~. L. (:egielnianita 36, 50 szt. tow, 
3) ChWa.t ~erm~n, 14) . Natarioon M. 1 Szejnf.1nIm,ea. li; Piotrkowsk.a, 44; 23); Sztrauch A1f.red, H, 200 SIllt.uk ksią~ rótny-eb 
:ł} ' .. Chę-Cifis.ki S:e.nd . . . ,4 Jttl;PY . nlUiS'zowe kołor. afUOOł'Ów. 
~)~stocłiQwsan J;' 

15} 'Ra.biOOwłcz Szewel; Nrurutowic.za 36, FUCho- 24) TlĆi4UOO MoNlkiaMe1Kleł, Cegielnd,ana 57, l'uC'M-to __ u. . '.'. ... .; , . mości • 
. ł) FÓtgel, Jl8tkób, C~~i5~' &1 _·t....toWl\\lIrU j mOOCL 

.. :." '15 'rut wamo.liny.· ". .... : /' ...... '. .. 16) RobkóWdcz z:ffiJriny Riobkowioz Hochoorg i Aro 25) Ten€\11lbaumM~il:czyk i Dudak, Piotl'lkovt" 
'~'l) '. 'GolOOr . Gedsallja, N.aTutowi~ 21, ru~Ol. oowWz, . PlO-brkoVVS;ka 22, 13 SlZtltuk ~ru. .sm 58, 75 s71tu.k: t,.()i\V6II'u. 

8) HeI'SiZberg SZy:mGn, Csgiełnli.tł.1'1a. 53,. rudłomooci 17') Skooowscy S~ja i Abr.&tn, Ceg~eibnianła. 57, 5 26} Witll'chaft AI'Oitl, Noo:-uto\Vtieza 3, 40 paezek pN.ę 
e) HooDiSi2Jtej i Libr&ch •. Narut<Jwiem18,. 3O·szt.~ Sż,tuk towa·ru. dlZy i 10 sztuk ft<)lVaru. 

'. tOW&fU j. ruchomości. '. . 18) Szp1.c.oorg Berek, Cegielniana 55, ruchomości. 27) ZiiJ:berS\Zlac E1lj.asz, Naruto\\<icz.a 22, ruchom{lśd 
lO) - Jet0wałci W., PiQtl"kow&ka 46, kMa ogllliokWa~ 

la i ruchomości. <c 19) S?JtroabergHer.rkl3, Ce~t.e'ni.'U];.!ł. tJ3. l'Ueho.ffiośd 28) Zutewski Ch. Ce.gielniana 49 ruchomości. 
1·1) I{ępID&kiMQrdJka,·· Cegle1nia:oo 49, l'UChODlQŚci. 20) Soomer 11:m""a,.e:J, N3!l'UtoWl.eza ~~, ruchomości. 29) turkowski Józef :Monriuszk;i 1, 30 sZituk towaF'& 

. Zajętę rll~~~~i., są . ~>O obejTzeni~,w tmir\1 sprzedały· u wymlern<mych dłużniJrów na mdejscll 1i.cytac;i 

Łódź, . dnia 16-ego ~...... -'\ 

e iel 
w plombow8~,ch 

workach 

Magistrat' m. ŁQGzi podaje do wiadomości, że VI 

stajni miejskiej pszy Alei l Maja Nr. 80 jest do sp~. 
nia 5 wybrakowanych koni. 

Obejrzeć mOŹfla na miejsal 'fi godz. od 16--18# 
Łódź~dJria ł2~ JDa;rea 1926 r. 

Magistrat iii. Łodzi. . 

areie 
oddziału lódzkiega 

-Warsz.Fabr& CukrówiCzekołady 

Fr n li" " . w gmachu G~and-Hotel 
w lokalu A. Kantora 

'3 razy w tygodRiuśW~eiy transport 
czekolady i cukrów. 131'1-



Nr" 5 .. 

ilł PRACOWNIA WYROBÓW Jt,iEILERSKICH: 
F. Dębowski, Piot~'kowska 18(). ' 

ZAKŁADY KOW ,ALSlnE~ 
ł..;a·wiilSki. Kąll1U 70. 

ZAKLAD'1FRl"~J~aSKllł 
M. :Cl1.\\·titlę\'(~ld, lła~l\)·:;l.f!~l&:l;l; Q~. 

ZAKLAD ZEGARPiUSTRZOWSKO.. JUBILERSIU: MAGAZYNY DAMSKICH KĄPELUSZY: $,ZKQlrA ~ROJY~ 
~,JQze-fą" PiotI'l~Qw31t", 1{)3.. 

:rJWIABNJEh 
l\HkQsze\vs.Ęi, Kątna 5Ct 

Jal1 Placek 3rzezi~isk:ę, 10, teL 311-27. 
INSTRUMENT:'; MUZYCZNE (I REPElilACJE) 

Boniewicz, Targow~ 38, 
SKLADY WÓDEK I DELIKATESÓW: 

Ziel8,nk.a, Rzgowska 32. 
WieczQl'kowski! RzgQ\vska 90. 

PIEKARNIE: 
KruS!Zyńsiki, Kątna 56. 
PiQtrkows;~i) Łę.cz,p,oa 47. 
Woj ciecl10 W sld, "Plałs~Owa 28. 
AdamC!zyk, Nowo-2arzews:ka 46. 

LU!1w1koWS1{;i,. KHiflSkiego235. 
KRAWn:C DAMSKI: 

WIl'onec1ti. Piotrkowska 133. 
'SKŁADY WÓDEK: 

Spla,,""Sikj, Szosa Pal'ljanicka 54. 
HERBACIARNIE-~JADLODAJNIE: 

W. PieclZątkowsilci Ką,tna 4. 

V'Vąlęcka, Rzg{)\VsĘa 27. 
SKLADY WĘGLA I DRZEWA: 

GaWl'OIISki, Po pl'zl'czna Z. 
S.zxnigielski. Hr-głJ\v5~ą 81. 
SObczyiiski,' SZ(}SU Pabjanicka 27. 

PRACOWNIE OBUVnA: 
Ci.eś1ik,Targo\va. S. 
Mokr()gillski~ Zgier&ka 28. . 

SK~EPY $POŻYWCZE~ 
Trąbczyńs,kL Rzg.o\vska 42. 
W·alenta, Kątna 52. 
Kurpesa, \Viznera 35, 
Nowak, Piaseczna 18. 
Próc'hnicki. Sokola 4. 
Dytko·wski, Hzgowska 78. 
Kozaczek;, 'Wi'zneJ'a 19. 
Jastrz~hS'ka, Suwalka 16. 

, SKLEP G~A~~ER~JNT~ 
Df{ł.gan, Pl<7,Jtdząl!i~a{l~ ~:;1, " 
BUDOW. STUDZIEN ĄitTEZ'YJSUQ:H~ 
Ja.-s-ińslki, P~moTska 47. 

ZAKŁADY STOLAR$KIS: 
Ą~czyk, ~:Zł${)W?:Ęil ~3. 

~,A.S.AllNXB = 
HQU, Kątna 54; 
Szwącla.rS'ki, \Vólczańs-ka 228-
Majew~ka, Ziersl{.a 134. 
W.andachcn\icz,Zgierska 97. 

. Skorc,zy:ó.siki; BI"z'ezińska 46. 
J.Bartnia.k Rad;w:allSka 4!{ 

SKŁAD PASZY: 
Ka:Siz.ynski. Zg.ierska 87. 

Przeżywamy czasy bardzo ciężkie. Niejednemu trudno rlwiązać koniec! końcem niejeden nie wie jak związać :ludlt!:lt domowy. Powyżej pod1}.jemJ­
spis firm. czysto polskich, rzemieślników, sklepów - wog61p prodUc3ntów. nahywanie U których jak") .zpier"vszego trćdła'~zctę.­
dzi niejednemu wieiu groszy. A z tych groszy składają się złote dziesiątki i setki złotycb. , Po 'agal]1)v sobie wzajem. 'KupuimYll firm~łu!a 
nych powyf;ej al przetrzymamy l!ej te ciętkie czasy. Reklama jest dźwignią rzemiósła i handlu. 

, 
I II 

Szlagierowa' film .. operetka 
w, ,Saklach. Libretto HARRI 
ROBERT ~ . muzyka MARK 

ROLAND. 
Dziś i dni następnych .. 

Po raz pierwszy w Łodzi. 
\al rolachgł6wnych ,HanniV eisse °nr~za·mw~at'1WtO,r~ Karol 8eckersachs Si'll.gfernow\:żazv ihrstrO\\)fR1 
urocza !nDretka - v , ,.' I J,' jst .. srH::{'jaln~. mUl)ka Ord 

śpiew, mi VI wykonaniu specjalnie sprowa.dzonych solistów,z operetkiwiedenskiej" 
Boś to t 51- to szłagiero\~ymmr Boi to ty - b sz aa'erOl1~ mu t a! Boś to ty - to s: la" erc\'rap'oserh:a 

re 1 111 I Ułlyvrzedaf meble Faorvczn"a 
VI Nt 2, m 78 759..,...5 

Drukarnia Akcydensowa 
,S":t:z edam ooke stare z gremp 

łl lknce) Długa hl. 
765 ..... 2 

t*tYJp ; prie!~~bi8m suknie 
Ul Kc.stuRlY, d~SL<: ze, ahr D~a 
~zieóinneAtneke1",Pla~' Wal .. 
~0$;;i2,.P0dwólzef pałter;:W~fa 
s:,e zblrl "'8, '" , ', • 14~· 2 

za 

Ch:;~~~~/~i~l~kt~ś~~·~~ pO-

" 

" Ł6di, Al. Kokiuszkl 41. 

,,~ amochód (Landol ęt) ttJllrki 
.J "Tatra16 6 OSObOWY zUeZn1' 
kiem, malo. używany do sprze 
JEDla \\. iad VJ kaSie te1iitru 
.8.pollo" Konstant}ntTJiiska lo, 
·,,0 ~. 5p:op,,1 505-1 

___ ~ ___ ........ .;......._-=Z~ 
nOszt(kttie pokojUumehow(in~ 
rgo . .z,niekrępu!,ą, em \\:,ejś~;~ąt: 
mezj)\t dalettood 1\1. KOŚClOŚ~ 
k! Oterty,sub.f,K. 1." do'Sot-
Woju " ..... 1 

Przyjmuje wszelkie' roboty wcbodzące 
w zakres drukarstwa, Jak 'hk 

Kreders, stół. ,tr~esla, ,szafę 
otomanę, lóźłia i biu,k0 

sprzedam' Karo1a lO" m~ 8 •. Za .. 
:stać można od ,'2 p o pol, " , , 

71;-1 

'pończoszark",,-.aszyn istkL t)o~ 
szulmje,snmier;ne\ na ma 

szynę "H la, Plotrk6w, Tryt) 
Al 5go 11.aja '1. Biatko1fska .. ' 

164-4' b18nkłety~ rachunki. EOpei'ty i nakłady tygodnikow' w."przedaje oicmanY.kozetkL 
krzesła, fotele, Tap,cer, al 

Namrot 8, cenyn1skie.. Ceny bardzo przyst,pne. 
0.111 ~am.qtońw 'Hi ptOC. usłąpdvM 

, , ' 169-5 Zgtibi6De dokUmein;~ 
lbl, 

Ac lw'iek! 
Wentualnfe! 

CZ€lmU nie ~ ale cóź ~ 
istotnie można też 

upiększae _ pO!<~je" Fira~ki 13) najlepszych gatunkach 
'W c::eme zł. ~ O',4,..J, 6,~, 10, 12 1 15 za metr. jak róWnteż odpa· 
~wane okna. Kapy, kor~ry plaszome, WatOWe, plko\1?e. obrusy 
bIałe, kolorOWe, Ręcznikl, prześ~ieradta, podpinki dokQlder par 
ł,)J.1f materacowy i wiele lnnye h tOWarów p o!eea ; 

Leon Rubaszkin, Kilińskiego ~ 44~ 
Teł, K 56-~s. 1&8 

Naiłańsze ceny! NałWJuodnlełsm wafunkl 

bOB ogłOSZEniu 

Z pOWOda ~11a2.da do sprz.eds 
, nta Sklep 'rzeżmczy.·' Ofert} 
od Rozwoju P od" 5I~' Ił, '" 

813-:5 ' 

Akuszer, doktór ChyleViski. ul. 
Główna 51. przyjmuje .5.1 

\11 eczorem. cęny·lecznicoWe. 
. , 577~7 

B,onik O~karz~ubii ksią:iecz~J: 
kę .OJskomą I kartę.' m<;Dll.!!, 

tacy nt& wydana przez P. Ł\ tJ~: 
Ł6 ż. " ", 767-3 

NA RA T YI' 
vuyprZedajemeble po cenach Naresziewszyscy sięjd ~ 
WV znjżonychZ~klatł Tap;ct r pOdWOZie Forda lub podobne konali •. żetyUto .. firmie. \łKre': 
skcwMebłow.y piotrKoWsl{8 185. " 11.Upi.~ okaZYJnie. Oh~lt}' do dyl Nawrot 15; , l-sze,if.U'o;' 

722 - 4 RozmoJu pod "lftyt:hmiast Kupić moma łanio i ~~ degod-
--_ ........ _-_ .............. ....;.;;~;;.... 774-2 n~cb ,WalnJ1kacn,tow8r~~ liS '~Ó. 
\.:,Aprzedam sklep s )C~y\\iCZO ko potrzebna na"'l·en' k"', sł'romnf..SJl~umy,SUknle. cbranlD, p~Jła~ 
;J Kolonialny w dobr, m r unK~ y'" .... n '. l,' iranki, kaPYI kołdry 1Iii1tOW~ 
cie z d_oma pokojEm! 1 ·kU.h na pr2ychoctme dO 'obsla.t, i bJaiytowar' 1286 
mą Wi6,d. Szare:. Jsvlońskl,uł. Zglaszać się do (jodzl0 ranoKRE~YTf' "N' 'S' 
l1.oniaszld .Na :l. 166 ..... 3 Mowo- Cegielniar.,a- 6. tr, IIp''' . ' LI.',', awrot-1 ,. 

m 8'775-1 l piętro; ran lOt Doit;W6run~i", 




